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. . ------------------------------------------------------------w odległości 50 km. od Pusan ~~~E~~~~~~;~~.~~~~~;;:~~~~~~~~~~~~; 
zna1·du1·ą si• oddziały pancerne koreańskie1· Armii Ludowe1· ,~r::zc:i:t:a~ię.~::!~:::ii:z!~dy:ai~k ~~1:ec:i!~~1:j· B;it~~r~1: k~~g:~ 'f st,vierdził na ·wstępie, że delegat kli· nych członków Rady Bezpieczeńst1Va, 

B k t -a 'b A k ' • • b . . ki kuomin~angó,ys~e~ - Tsiang nie którzy usiłowali dowieść, że Tiiang ' ezs u eczne pro y mery anow ·zorganizowania o r0D·Y· reprezen~uie Chin 1 iako osob:i pr~- może brać udział w obradach. w 
· watna me ma prawa. ucz~stmczema sprawie tej odbyło się głosowanie 

WASZYNGTON (PAP). - Ogło­
szony w Tokio komun·ikat &ztabu 
IMac Arthura stwierdza, że „wojska 
amerykańskie i południowo-koreań-

d~ały amerykań&kiiej piechoty mor­
skiej, które ucrz:estnicrz.yły w wojnie 
pmeciwko Japonii. 

skie cofnęły się na. z góry upatrzone BILANS DZIAŁAIQ 
pozycje, by pruprowa-dzić przegru- KOREANSKIEJ ARmI LUDOWEJ 

W toku swych uiałań Armia Lu· 
dowa wyzwoliła 12 milionów Ko· 
reańczyków, czyli '75 procent całej 
ludności Korei Południowej. \Vyzwo 
lone terytorium obejmuje obs.za.r 
54.600 km. kw., czyli około 58 proc. 

całej ·Korei Południowej. Terytodum ·w pracach Rady Bezp1eczenst•va. Wo . • . ' 
to obejmuje ł prowincje z '78 poWia bee tego przewodniczący Rady Bez· w k~or!m 3 delegacie. ~łosowa_ły za 
tami; stolicę Seul i 53 inne miasta. pieczeństwa, kierując się zasadami usum~1~m delegata kh~1 kuammtan­
Seul -iostał wy.zwolony w ·trzecim Karty ONZ, postanowił wykluczyć gowskieJ z Rady Bezpieczeństwa, a 
dniu walk przeciwko agresorom ame Tsianga z Rady. 7 - wypowiedziało się przechvko 
rykańskim. W obronie przedstawiciela zbank- temu. 

powania sił". 
Wojska północno - koreańskie wY PEKIN (PAP). - Agencja No- z d . k d h wierająwdalszymciągusilnynaclsk wych Chin, reasumując wyniki cizia . a __ ··. a 0 .10.. zw·· iqz·. 0, w zawo owyc w rejonie Czindżu w swym natarciu łań koreański.ej Armii Ludowej 

w kierunku portu Pusan. stwierdia, że armia ta w tolm walk 
LONDYN (PAP). - Korespoudent Przec-iwko imperialistom amerykań 

~genc.ii Reutera donosi, że północno- skim w clą.gu miesiąca, od 25 czerw 
koreański oddział pancerny dotarł ca do 25 lipca, r~biła dos'lczętnie . . 1- ,- Pl 6 ł 4 -
w dniu i sierpnia rano do okolic dwudziestą piątą dywizję vm ar- ~ rea. IZa.C I · anu """" ean1ego 
miasta. Masan, położonego około 50 mli amerykańskiej oraz około 50 ty-

k;,~Jsk:s::0::0P~i~r:::~ie za- f~clynw~~a~arionetkowego l'ZądU Streszczenie referatu przew. CRZZ ·tow. WiktOra Kłosiewicza, wygłoszonego na V Plenum CRZZ 
jęły miejscowość Hyopczon '.25 km. I Niedobitkii. wojsk lisynmano.wskicll 
na południowy wschód od Kocizan). , liczą obecnie niewiele ponad 40 tys. 

Do Korei pmy:były świeże posHllci żołni.ierey, a korpus policji i żandar 
r:e · Stanów ZjednoC!l'JOnych ora2 od· me.rd:i - około 10 tys. ludtZi. 

Leopold abdykuie na rzecz księcia Baldwina 

Potężne manii estacje w Brukseli 
Zdrada prawicowvch przywódców socjalistycznych 

BRUKSELA W AP). - Strajk ge• post..iatów ekonolllli01lllych klasy ro 
neralny, który oga.Tnął przeszło '700 botniceej. 
tys. robotników - trwa. Strajkują- W dniu 1 ~ierpnia rzakomuniiko­
cy domaga.ją sJę bezwarunkowej ab- wano, że Leopold powziął decyz.ję 
dykacji .Leopolda oraz przyjęcia ią- tymc.za.sawego pniekazania upra.w­
dań, dotyczących poprawy warun· nień królewski~h następcy .tronu -
ków pra.<iy i fod.niesienia. plac. Ba.łdwinowJ. 

W wyniku rz.a.'kuHsowych machi- Tulcie rozwjązanie sprawy jest roz 
nacji, prawicowi socjaliści - wb'rew wiąrzaniem połowicrz:nym i nie tylko 
:interes~m i żądanio~. s~a:jkujących n.ie przesądza sprawy monarch:iii, 
robotruków - 2lgodzil1 się na kom- ale, nie koiicey na.wet definitywnie 
p~tnisow:e zał'aitwienie problemu sprawy Leopolda. 
krolews-~go ,i na odroczenie . ~a I Demonstracje trwają. W Belgii na 
cz~s meokreslony rorzs·trrz:ygmęcna dał panuje stan napięcia.. 

Wspaniały bilans Czynu Lipcowego 
- bazą do wypełnienia &-letniego Planu 

Robotnicy przemysłu bawełniane· Pos~ukiwania nowych ~ródel pod· 
go na terenie Łodzi przysporzy. niesienia ilości i jakości produkcji, 

li Państwu, w ramach Czynu Lipco- zwiększenia oszczędności doprowadzi 
Wt!go, 194 miliony złotych, wygospo ły do zrewidowania dotychczaso­
darowaue- dzięki podniesieniu ilości wych planów produkcyjnych, utoro­
i jakości produkcji, wzmożeniu o· wały drogę postępowi techlllicmf•· 
szczędności surowców l. artykułów mu, W ZPB im. 1 Maja, w ZPB im. 
!)cmocniczych, podniesieniu wydajno- Dubois, w ZPB im. Stalina. i inny:::h 
lei pracy ludzi i maszyn. zi:kładach, przeszli robotnicy na ob-

Pracownicy _przemysłu wełnianego sługę większej ilości maszyn. W ZPB 
dali ponad 67 n1ilionów złotych, prze im. Wiosny Ludów, dzięki s.prawniej 
mysht dziewiarsikiego około 42 mi!n. szej organizacji pracy, wykorzystano 
złotych, przemysłu odzieżowego po- w pełni park maszynowy, likwidując 
nad 184. miliony .złotych . Robotni- . postoje. W ZPB im. Hanki Sawickiej 
cy· przemysłu jedwabniczo-galanteryj dzięki planowemu rozwojowi racjona 
nego i tkanin technicznych przyspo· lizacji i nowatorstwa obniżono znacz 
rzyli naszej gospodarce ponad 26 mi nie koszty włas.ne. Pl'ządki, tkacze, 
lionów złotych. Metalowcy i robotni· majstrowie podnosHi wydajność swej 
cy przemysłu elektrotechnicznego da pracy, ulepszali jakość, zwiększali 
h około 161i -milionów złotych, a bu- oszczędność, przysparzali Państwu 
dówlarze 26 milionów zł. ogromne dodatkowe wartości. 

Na podstawie ich osiągnięć \ · dzie 
c!zinie wzrostu wydajności pracy, 
nastąpić musi zorganizow;:.na w 
całym przemyśle walka o abniżenie 
kosztów własnych, a tym samym o 
obniżenie cen artykułów szerokiego 
spożycia, o wzrost zarobków. 

Cyfry imponujące. Cyfry, za któ· 
ryrni kryje się wspaniały entuzjazm 
łódzkiej klasy robotniczej, zorgani­
zowany wysiłek, podjęty dla uczcze­
nia wielkiego święta Odrodzenia na­
szej Ojczyzny. Wysiłek ten wyl'ażał 
się w postaci przekraczania ustało· 
nych norm, walki o jak najwyższy od 
setek primy, o wzmocnienie dyscy· Przyśpieszenie obiegu środków o­
pliny pracy, o pełne wykorzystanie brotowych, którego inicjatywę pod­
maszyn, o czas. jęły ZPB im. Stalina poowoli lidkże 

W szukaniu nowych dróg, wiodą· na uruchomienie ogromnych rezerw, 
cych do osiągi1ięcia lepszych wyni- które już wyrażają się poważnymi 
ków, usuwaniu tego, co stare, co ha- sumami w realizacji Czynu Lipco-
muje rozwój i postęp. wego. 

Czyn Lipcowy jest jeszcze jednym Czyn Lipcowy przyniósł również 
dowodem, że polska klasa robotnicza klasie robotniczej wiele nowych pla­
zdoJna jest do wielkiej i ofiarnej pra cówek socjalnych, żłobków, przed­
cy w walce -0 swe szczęście, w walce szkoli, stacji opieki nad matką i 
o pokój. dzieckiem, urządzeń higienicznych -
Wspaniały bilans Czynu Lipcowe· przyczyniając się do pod111iesienia 

go rob.otników '.Lodzi ma __ specjaln~, stopy życiowej, poziomu bytu i ży­
głębok~e. znacz.eme w. chw1h obecneJ, cia kulturalnego mas pracujących. 
w chWJh ~a~ierdzt;ma przez V Ple· Bila.ns tego Czynu na terenie Ło­
num załozen 6-l~ti_nego Planu budo- dzi byłby niepełny, gdyby nie wsuo· 
wy podstaw socJaltzmu w Polsce. . ć . _,· · h · tytu ,. han 

B t łon • obowiązań pod3·ę- mnie 0 OSilą„ •• ięciac ms CJ1 
oga. Y P . " . '. . dl owych. Osiagnęły one na dzień 22 

t~ch ~I.a uczczeni~ 22 Lipca s"'.iadczY Lipca ponad 
0

88 milionów złotych o­
nte7Jb1c1e o ~ . • ze w przemysle_ na· szczędności, przez przyśpieszenie o­
szym drzem1ą ·ogromne .rezerwy 1 m~ bit!gu środków obrotowych wyzwoli. 
żliwości produkcyj~e,. które .można · i ły ponad 707 milionów złotych prze 
tr;Zeba WJ'.°~orzys~ac . 1 na teJ P0.d:~: kroczyły znac~nie plan obrotó'~ mie 
wie zmob1hzowac masy do realtzkCJl . h 
wspaniałego planu budownictwa. pod I su:cznyc · . 
staw socjalizmu - Planu 6-letmego. ~latego . też z aum' spogląd~my 

Czyn Lipcowy Łodzi ujawnił te ~o dz1s na bilans z.obo:w1ą.za~ zreahzo­
żliworoi »rzyczynił się do wykrycia wan~ch dla uczczema święta Odro· 
ncwych 'rezerw które zostaną. zmobi- dzema. 
lizowane dla ~ealizaeji Planu 6-let· Bilans ten na.1>awa nas ufnością 
n~go. Podejmując Czyn Lipcowy, w nasze siły, w nasze możliwości, ka 
walcząc o jego wykonanie, robotnicy że nam wierzyć, że z.adania, jakie 
położyli podwaliny pod jego realiz11.· stoją .Przed na~I w Planie 6-letnim, 
cję. , zostanlł w p~ wykonane. 

Ustawa o Planie 6-letnim, rz:a­
twierdzona prrzez V Plenum Komi­
tetu Centralnego Partii i uchw1'Jlo­
na przez Sejm, wytye<za przed na· 
rodem nowy etaip budowy Polski 
SocjaJ!istyoznej; stworzenia waTUn­
ików dla rort:Woju i rozkwitu szceę­
śliwego i kułturaJ}lego życia mas 
pracujących - stwierdrz.a na wstę­
pie mówca. 

C-harakteryrrująo nas.tępnie jut u­
rz:yskane osiągnięcia Wiktor Kłosie­
wicz stwierdza: 

„Dzięki stałej i braterskiej pomo­
cy Związku Soojałistycznych Repu­
blik .Radzieckich zrealizowaliśmy 
zwycięsko nas-z Plan Trzyletni. Dzię 
ki doświadczeniu i pomocy radziec­
kich budownl<:'Zycb socjalizmu i ko­
munizmu nasza klasa robotnicza 
przyswa-jała sobie socjalistyczne me 
tody pracy w okresie Planu Trzy­
letniego. Podpisanie ostatnio umo· 
wy h&JMUoweJ w MoskwJe o kor.zy­
staniu z rad'llieekiego kredytu inwe­
stycyjnego na olbrzymią sumę 2 mi­
liardów 200 mil. rubli zapewnia na­
szemu krajowi dostawy najpotrzeb­
niejszych środków dla realizacji 
Planu 6-letnlego. 

WARSZAWA (PAP). - Pod hasłem „Plan 6-letni to droga do słusene, ażeby przejść na. miesięcz­
socjalizmu i dobrobytu"--z udziałem przeszło 300 cz.ołowyc;h aktywi nc podsumowywanie i ocenę wynl· 
stów związkowych z całeg-0 kraju: przewodniczących i sekretarzy ków współzawodnictwa. · 
zarządów głównych i okręgowych ra"d zw. zaw. oraz przodowników Sprawiedli ~e normy 
pracy m.in. Apryasa, Ramusowej i innych rozpoczęły się w sto- _ d. ź wignią wy daJ· ności 
Iicy obrady V rozszerzonego plenum Centralnej Rady ZwiązkóW' 
Zawodowych. • pracy 

Obradom przewodniczy tow. Wiktor Kłosiewicz, przewodniczący Wykonanie Planu 6-letniego wł~ 
CRZZ. W prezydium zajęli miejsca: wiceprzewodniczący CRZZ tow. źe się nierozerwalnie z wprowadze­

. tow. T. Cwik i A. Burski, sekretarze CRZZ: A. Doliński, z. Krat· niem postępu technicznego, nowej 
ko, I. Piwowarska i S. Kowalczyk oraz kierownik Wydziału Or- techniki we wszystkich dtjedzinach 
g anizacy3'nego tow. Rostecki. naszej gospodarki. Nieodzownym 

elementem postępu technicznego i 
Obszerny referat o zadaniach związków zawodowych w reali· rewolucji technicznej jest dzialal­

zowaniu wspaniałego planu budowy podstaw socjalizmu w Polsce ność szerokich mas robotników, maj 
- Planu 6·1etniego wygłosił przewodniczący CRZZ tow. Wiktor !:trów, techników, inżynierów, racjo 
Kłosiewicz. nalizatorów, nowatorów. 

Po referacie rozpoczęła się ozywiona dyskusja. Po?sta~ą nowej. techniki. jest me ------------------------------------„1 chamzacJa procesow wytworczych. 
zrealizować pmedterminowo Plan Kolejnym warunkiem umasowie· „Mechanizacja. procesów pracy 
3-letni, który umożliwił obecne pod nia nowych form współ.zawodnictwa jest to nowa dla nas decydująca 
jęcie Planu 6-letń~ego w rozszenzo- pracy jest prze.no.szenie · doświad- siła, bez której niemożliwe jest 
nym .zakresie. czeń 1>rzodowniJ<ów, racjonalizato- utrzymanie ani naszego tempa, 

II Kongres jako ezolowe zadanie tów. Na tym odcinku zw. rzaw. jesiz ani nowej skali produkcji" pó~\'łe-
ruchu zawodowego wysunął za• cze niedostatecrz:nie pracują. dział Tow. Stalin na. naradzie 
gadnienia produkcyjne i ro1,woju Nierzmiernie donfosły:m warun- działaczy gosPodarczych w 1931 
wspófaawodnictwa pracy. kiem umasowienia nowych form roku. 

w.spółz.awo~nic~a prac! jest ~run_- Wielką dźwignią wzrostu wydajno 
Powiększyć szeregi towna rz:na]OffiOS~ rz.adan prod_UKCYJ" ści pracy są normy. Normy są czyn 

współzaw, odniczącycb ny~ prrzez. kazdego :pracuJącego, nikiem mobilizującym szerokie ma-0 większą wydajność zespoł, od<irz.1ał, całą załogę fabrycz- sy do wykonywania planów prOduk 
Warunkiem umasowienia współ- ną. . _ . . cyjnycl1 i walki o wyższą wydajność. 

pracy eawodnictwa pracy jes.t : Dals~y~ waznym crz;ynnik.i~ u- Normy pracy są podstawowym ele 
P.ray reaJiz,acji Planu 6-letmego 1) dop·rowadzenie planu do śwla- maso:v~ema 1.lowyclt fo:m wsp~- mentem, na bazie których twor~ 

uwaga związków zawodowych _ domości każdego robotnika, ""'.od11:1ctw~ ~racy,. a także _rz.apewrue- się plany produkcyjne. 
stwierdza mówca _ skupić się wln- 2) podejmowanie konkretnych zo- ma ~1ątgłoscds1 wspołzawo~1~twa tpra; (Da1szy ciąg na str. 2-e.i) 
na przede wszystkiim na crzterech bowiązań prze.z samych robot~ików, cy, JeS po umowywame 1 sys em 
problemach: ·na konieczności znacz- . 3) syst~matyc:m~ przenog;en1e ~o- tycuia. kontrola wyników wspóha­
nego wzrostu wydajności pracy, na ~w1adczen przoduJących robotnikow wodnictwa przerz: samych wspólrzia-
konieczności znacznego zwiększenia I brygad na całą załogę, , wodniC'lących. 

Wyniki 
błyskawrcznego 
konkursu „Głosu 1 ' 

osuzedności w naszej gospodarce 4) systemałyczn~ p~eprow.adza· Dlatego uważamy za slusr,me 
na pOdniesieniu wa.runków bytu kl~ I nie k~ntroli zob~waązan. z ud~ałem pr.zejść do podsumowania i oceny 
sy robo·tniczej, na. przygotowaniu i szer~k1ch m~, b1orącycb .u~Z1ał we wyników współoo.wodnictwa na ze­
wychowaniu oraz przeszkoleniu ws~ałzawodn1ctwit; i:o~ot~ik~w, maJ braniiach gmp .zwiąrzkowych z udzia 
kadr technicznych niezbędnych do strow, 1echników 1 mznuero~ ,orn łem maijstra, na szerokich konferen 
realh:acji Planu G-letniego. szeroka popula~yzacfa wyn1kow I cjac:1 oddrziałowych rz: udz:iałem kie- „Co to i est"·? n.<;iągmęc. rowników oddtliiałów ora11: na roz~e 

Plan 6-letni prrzewiduje wzrost Ważnym elementem umasowienia. Nonych zebraniach rad zakładowych 
Wydajności W pnz,ernyśle O. 68 J'rOC., nowych form współzawodnictwa 1-'t· udrziałem aktywu llwdąrz:koweg·:> j zamieszczamy na str. 61 
w budownictwie o 85 proc„ w Pań- pracy są na.rady wytwórcze. dyrekcji. Dlatego też uwałamy za ... _________________ ._._„-
stwowych Gospodarstwach Rolnych 
o 90 proc„ na kolejach 0 blisko 52 
proc. Osiągnięcie tego wzrostu wy­
dajności pra.cy jest niezbędnyi01 wa­
runk·iem realiza.cji Planu 6-letniego. 

Obniżka kosztów własnych !>two­
rzy jednocześnie możliwości c;topnio 
wego ob.niiania ·cen artykułów sze­
rakiego spożycia, . co z kolei da 
wzrost i.:eal11ych zarobków klasy ro· 
hotniczej. 

W spół za wodnictwo 
warunkiem wzrodu 

· produkcji 
Wypróbowaną metodę reallzac.ii 

tych zada11 stanowi współzawodni· 
ctwo praey. 

Tow. Lenin i 'l'ow. Stalin wska 
zywali, że centralnym zagadnie· 
niem we współzawodnictwie jest 
- twórcza aktywność mas pracu 
jących. jest człowiek, jego świa· 
domy wysiłek, nowy ·socjalistyc-i 
ny s tosunek do pracy, jego 7.dol­
ność i kultura. 

Wspólzawodni<:two nie jest 5zt.yw 
ną raz na 2awsze ustaloną formą 
pracy, lecz jest potęiną siłą dyna· 
miczną., rozwijającą coraz to nowe 
formy twórczej pracy klasy robot­
niczej. 

Mówca stwierdza, że ważny etap 
w Tozwoju współzawodnictwa pracy 
stanowiły zobowjązania, podjęte po 
ra-z pierwszy a.la uczczenia Kongre· 
su Zjednoczeniowego, a · podejmowa 
ne następnie dla uc'l.Crzenia pnzerz 
klasę robotnicrz:ą swych wJę1kich 
świąt i rocrznic. 

Srz:eroki roomach współiz,awodni­
ctwa pracy, ent~j~m klasy robot­
niczej, oto czynniki, które poz.woliły 

Nowy etap w walce o pokclj 
R.ozpoczełv się wvborv delegatów 

na Dzielni~owe Konferencje Obroń~ów Pokoju 
Onegdaj odbyły się w f,odzi pierwsze zebrania wyborcze bło· Andrzejewski, urzędnik - dotychcza 

kowych komitetów obrońców pokoju. Na zebrania te tłumnie przyby- sowy przewodniczący Kemitetu Blo-
ła ludność poszczególnych bloków i po wysłuchaniu referatów na te· kowego Obroliców Pokoju. 
mat aktualnych 'vydarzeń w zw iąiku z walką o pokój, wybiernła de- • • • 
legatów na konferencje dzielnicowe obrońców pokoju. Podobne zebranie urządz.ił Komi· 

N 
b h 6 p k j d · · G • · tet Obro11cfov Pokoju bloku nr 381, a ze raniac pa I c w o o u nr 182, z1elmcy orneJ Dzielnicy śródmieJ·skieJ· . 

nował nastrój Lewej. 
podniosły. Łodzianie, Na sali widzimy dużo kobiet. Nic Zebranie, któremu przewodniczył 
zdając sobie w ~ałej dziwnego - komu może być droższa ob. Władysław Kubiak, przewodniczą 
pełni sprawę z donio- sprawa pokoju, jak nie kobiecie-ma~ cy Komitetu Blokowego, odbyło się 
słości aktu wybol'cze ce. Przybyli tu mieszkańcy bloku, ro w świetlicy TPPR pr zy PSS przy ul. 
go, z całą powagą botnicy, urzędnicy, młodzież, a ia- Więckowskiego 10. 

. wybierali swoich wet starcy. Wszyscy w skupieniu Referat wygłosił tow. Seweryn 
._..,. ...... - przedstawicieli, któ- słuchają i·eferatu o pokoju i donio- Ławo, pracownik CZPW. 

rzy reprezentawać ich słym znaczeniu obecnych wyborów, Po krótkiej dyskusji, w lttórej ze-
hęrią na konferencjach dzielnicowych lni>.jącego za chwilę nastą.pić aktu wy brani wypowiadali się w sp1·awach 
i którzy wybiorą delegatów na Ogól- borciego. Referat wygłasza ~b. Kazi zwią.zanych z walką w obronie poko­
nopolski Kongres Pokoju. mierz Jarosz. ju, a szczególnie w sprawie napaści 

Uczestniczyli w zebraniach wszy­
scy. Męiczyźni i kobiety, robotnicy 
i ·inteligenci, rzemieślnicy i przedsta­
\viciele wolnych zawodów, starcy i 
n1łodzież - wszyscy komu droga 
jest sprawa w>0lności i pokoju. 

Zebrania odbywały się najczę~ciej 
w świetlicach, :1majdujących się na 
terenie bloków. Jednakże kilka ze­
brań odbyło się na Ś\Vieżym -powie­
„trżu w ogrodach i podwórzaclt, ·zależ 
nie od warunków miejscowych. 

* . • * 
J esteśmy w świetlicy ZPB im. 

Rewolucji 1905 roku p1·zy ul. 
Senatoi·skiej nr 3. O<lbywa się tu ze 
b1·a11ie Blokowego Komitetu Obroń-

Rozpoczynają się wybory. Po•;ząt- imper ialistów amerykańskich na Ko­
kowo nieśmiało, a potem coraz pew- reę, odbyło się glosowanie. 
n:ie.i st awiane są przez zebranych kan Wybrano następujących delegatów 
dydatury. Wiedzą sąsiedzi na czym na Konferencję Dzielnicową : Edward 
kto sied.zi - wybierani są ci, którzy Pelka, Alina Przybyłowska, Włodzi­
w gronie swoich najbliższych sąsia- mierz Siomiak, Józef Dorenbl:it, Sta­
dów cieszą się pełnym szacunkiem i nisław Szymczak, Jan Bednarski, 

t Aron Moncarz, Józef Rozenberg, Bo· 
autoryte em. lesław Guziński i Aleksandra Matu-
Największą ilość głosów otrzymu- szewska. 

ją i tym samym zostają wybrani de-
leg{l-tami, następujący mieszkańcy Dziś i w dniach najbliższych odby­
Bloku nr 182: Michał Król - kole- wać się będą podobne zebrania we 
jarz, Helena Lipkowska - gospody- wszystkich blokach całego miasta. 
ni domowa, Stefan Pastusiak - urzęd Łódź wstąpiła już w pełni w olcrcF 
nik ZZPG, Józef Kału:iak - tkacz z wyborczy. Dla wszystkich komitetów 
PZPW Nr 3 F1ranciszka. Ma.jda-- go obrońców pokoju zaczął się olcre:; 
spodyni domowa, .Józefa Forysijµ>ka, wytężonej, gorączkowej vracy orga­
łącrz.arka z PZIPDz. Nr 3 i Aleksander I nizacyjnej. 
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Po Kon9resłe SEn·· ( lllJ 
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Robotnicy francu1cy 
walczą z planem Schumana 

Bądownictw·o gospodarcze 
N_WY~1łk1 ~ os1ągm~c~a gospodarcze NRD wielkie i owocne budownictwo zu pokoju. Każda fabryka 1 huta 

w NRD - pracować będzie dla 
wzmożenia sil frontu pokoju i dla U· 
trwalenia już istniejącej przewaęi 
obozu pokoju nad obozem arresji. 

1~m1e~kieJ R~p~bhk1 Demokratycz polmjowe. 
neJ maJą dw0Jak1e znaczenie. Są o- W swej polityce utrwalenia po­
ne fund_amentem rozwoju kraju i działu Niemiec, zachodni okupanci 
stwar~J~ podstawę dla lepszego za usiłują rozerwać wszystkie więzy 
spakaJania. ~trzeb ob~w~teli.. I w gospodarcze między poszczególnymi 
t"'.'m wzglę?z1e znaczenie ich Jest ta częściami kraju. Tej antynarodo­
kie _samo, Jak we wszystkich innych wej i antypokojowej polityce prze­
k:aJ~ch, wyz.wolonych spod panowa ciwstawia NRD konsekwentny pro­
nia unperi3:Itzn:u. . . . gram, zmierzający do umocnienia i 

Ale w N1~m1eck1eJ 1'.tepublice De utrwalenia więzi między poszczegól 
mokratyc~~J osiągnięcia . gospodar nymi częściami Niemiec. Założone 
cze sp~łmaJą poza . tym Jesz~ze je- w planie 5-letnim wzmacnianie tych 
dną, mez~iykle wazną ~unkc.ię. S~ więzi - wbrew zakazom władz za­
~n-0wlc1e na.jlepszym 1 na.Jbar~'tleJ chodnio-niemieckich - jest jednym 
nteodpaftyn\ argumentem pnec1wko z ważniejszych elementów prolt.la­
naojonatlstycznej i agresywnej teorli mowanej przez Kongres polityki 0 • 
„Lebensraumu", poru narodowego przeciwko koloni• 

Gwóźdź w trumnę 
teorii "Lebensraumu" 

zacji. 
Osiągnięcia Republiki, przy­

kład Republiki, pomoc Republi­
ki będą czynnikiem stale rewo· 
lucjonizującym życie Niemiec Za 
chodnich i czynnikiem działają-

cym na rzecz rozszerzenia walki 
o jedność i pokojowe budownic­
two w całych Niemczech. 

Oręź walki e» pokój 
Wreszcie wielkie znaczenie bę­

dzie miało to pokojowe budownic-· 
two dla całego świata. Towarzysz 
Stalin pisał w 8\vym słynnym liś­
cie do Piecka i Grotewohla, że je­
śli nar6d niemiecki będzie walczył 
o pok6J z takim samym uporem, z 
jaklm walczył w narzuconej mu 
przes hitleryzm Wójnie, pok6j w 
Europie będzie zagwarantowany. 

Realizacja planu 5-letniego jeąt 
Jedn~ni z ptzeJawów takiego wla­
śniti up«>ru w walce o pokój. Urze 
czywistnienie planu, rozwinięcie po 
tencjału produkcyjnego Republiki i 
wykorzystanie go dla celów budow­
nictwa p-okojowego oznaczać będzie 
wydatne wzmożenie slł całego obo-

Takie jest znaczenie gospódar 
czego programu nakreś1onego 
przez III Kongres Socjalistycznej 
Partii Jedności. Jest on w ta­
kim samym stopniu bojowym 
programem ofensywy politycznej, 
jak program walki o front naro• 
dowy i o uczynienie z SED partii 
nowego typu. • 

Towarzysze niemieccy przystępują 
obecnie do wprowadzenia. w żyde NEW YORK (PAiP).- Jak wynikari 
planów uchwalonych na Kongresie. napływających tu wiadomości, merlo 
Powodzenia. w teJ pracy ży.CZlł tm netkowy rz~d lillplńskl Qulrlno 1toi 
ludzie pracy na całym świecie, Pra· dziś w obliczu politycznego i ekono­
ca ta jest bowiem rzetelnym wkla I ntlcznego bankructwa - mimo dwóch 
dem w naszą ogólną i wspólną wal miliardów dolarów otrzymanych od 
kę o postęp, pokój i socjalizm. USA od czasu zakończenia drugie.i 

Jerzy Kowalewski wojny światowej. Rozwija 1ię coraz 

bardziej fllipiński ruch ludOW3'. 
Silna partyzantka działa coraz sku­
te~.niej. Szaleje inflacja i drożyrzna. 
a w administracji panuje niesłychana 
korupcja. Kapitał ameryikańSki pro 
wadzil na Filipinach rabunkową go­
spodarkę. Wiadomo, że w ciągu dziesięciole 

ci, imperialrnci niemieccy wychowy 
wali naród w przekonaniu. że na 
rdzennie niemieckim terytorium nie 
ma on możliwości rozwijania się. 
że suma dóbr materialnych, znajdu 
Jących się i mogących być wyt\va­
rzanych na rdzennie niemieckim te 
rytorium nie wystarcza rzekomo 
dla potrzeb narodu niemieckiego, 
który Wllkutek tego ma „prawo" do 
zajmowania innych terytoriów i do 
uciskania, lub nawet wybijania in­
r;ych narodów. Wiadomo, że tę sa· 
mą ludobójczą teorię w gruncie rze 
czy rozwija dziś w Nlemc!llech Za.­
chodnlch rewizjonistyczna prupn.­
ga.nda niemiecka, popierana całko 
wicie przez a.merykańskich imperia.· 
listów. 

Zadania zwl.qzków zawodowych 
~ . H' realizacji Planu 6·1etnieqo 
~treszczerne ref er atu przewodniczqcego CRZZ tow. Wiktora Kłosiewicza. wygłoszonego na V Plenum CRZZ 

Na propagandę tę Socjalistyczna 
Partia Jedności, czołowa siła całej 
demokracji niemieckie.i. odpowiada 
najlepszymi argumentami, mianowi 
cie argumentami faktów - osią­
gnięć gospot!arczych. Każdy krok na 
przód Republiki w dziedzinie pole·· 
p&zenia sytuacji ludności pracującej 
i w dziedzinie rozwoju sił produk 
cyjnych jest gwoźddem do trumnY 
teorii „Lebensraumu" i stwatt.!l fun 
dament dla rozpowszechnienia I u­
trwalenia wśród mas niemiecklrh 
przekonania, ze gospodarka pokojo 
wa jest w stanie zaspokoić Potrzeby 
ludności. Przekonanie to zaś jest 
najtrwalszą podstawą wszystkich 
przeobrażeń ideologicznych dokona­
nych i dokonujących się w NRD o­
.raz przeobrażeń dojrzewających w 
Niemczech Zachodnich. Dla rozpo­
wszechnienia i utrwalenia tego pme 
konania III Konrres SED zrobił bar 
dzo wiele. 

Plan budownictwa 
pokojowego 

'.Dokońttenie ze str. 1-ej) 
Zwi11.zki zawodowe winny ut-rwa• 

lać w masach robotniczych pełne 
przekonanie i zaufanie do dynami-Oz 
nego rozwoju norm, których postę­
powość wiąże się bezpośrednio ze 
\Wtrostem dobrobytu mas pracują-
cych. · 

Nie może jednak być żadneao do­
wolaero podwyższania. norm orze.z 
poszczególnych dyrektorów i kiera· 
wników produkcji, bee 6.kceptacj:i 
powalanych do tego komisji i admii.­
nistracji gospodarczej, w porozumie 
niu e odpowiednimi instancjami 
związków zawodowych. 

Słuszne techn~e normy pracy, 
to podstawowy warunek rea.lizaejl 
sooja.listycznej t:asady wy,a_.-pd:ce­
nia wedłuł ilości i jakoi§cj włożonej 
pracy, 

Towaxzyse Minc na Kongresie Zje 
dnoc'Zeniowym Pa.rtH pod'kreś~ił. że: 
„wysokie normł" o~nacżają. wysoką 
wydajność I wysokie iarobkl, nłskłe 
normy - nlsk" wydajność l niskie 
zarobki.". 

Przystąpimy 
do zawierania 

zakladow'Ych umów 
zbiorowych 

Korzystając z 'bogatych doświad-
Kongres podsumował i scharakte czeń radzieckich ri:wlązków 'Za.wodo· 

ryzował wszystko to, co zostało w Wych, przystą;plmy do zawierania. za 
Republice już zrobione w dziedzinie kladowych umów zbiorowych, któ­
gospodarciej i na tej podstawie wy re winny stan.owić jeden z na;waż­
tyczył \v planie 5 - letnim program niejszych środków organi!Zowania 
działania na przyszłość. twór~ej aktywności szerokkh mas 

Najistotniejsze elementy tego pła p-racownlczych pmy wykonaniu i 
nu są następujące: wzrost produk· przekroczeniu Planu 6-letniego. 
cji przemysłowej o blisko 100 proc., Umowy te różńlć się będą zasadni­
wzrost wydajności I)racy o 60 proc., czo od dotychczasowych umów tre­
wzrost plonów z ha o 25 proc., odtiu ścią, znacizeniem i zadanfa.mi. 
dowa 5 hut o sile produkcyjnej 2 W postanowieniach swoich ·2.llwie 
mil. ton stali rocznic, wzrost pro· rać będą obustronne rzobowią:iania, 
dukeji maszyn o 221 proc., w tej licr: rzmierzające do wykonania i pr,ze­
bie - ciężkich obrabiarek o au kroozeni'9. planu produkcyjnego Il.a­
proc. kładu praemysłowego pm~ podnie-

Plan prz~widuje na inwestycie sien:ie ilości i jakości pracy, polep· 
111umę 26,89 miliarda marek. Nie szenie warunków pracy i bezpieczeń 
było jeszcze w dziejach Niemiet• stwa, pełnego i racjonalnego wydat 
tak wielkiego planu budownictwa kowania kwot, przeznaczt>nych pr.zez 
pokojowego, a cala dotychczasowa nasze Państwo Ludowe na poprawę 
historia powojenna, a zwłaszcza do warunków bytowych, socja·lnych i 
świadczer1ia wa1kl o przedtermino- kulturalnych klasy robotniczej. 
~vą realizację planu dwu1etnie~o, • Wi---ej robotników 
.iest najlepszym dowodem realnuscł ~ „- . „ 
tego planu. na k1erown1cze 

Jakie znaczenie będzie miało stanowiska 
to wielkie budownictwo pokQjo­
we dla NRD, dla. całych ~iemirc 
i dla. świata? 

Dla Niemieckiej Republiki Dc,mo 
kratycznej realizacja planu ozna­
czać będzie ogromny wzrost siły gos 
podairczej i kulturalnej. Charaktery 
styczne są pod tym względem cyfry 
o produkcji żelaza i stali, gdzie 
NRD rozpoczynała nieomal od zero, 
jako że cała prąwie produkcja że!a 
za i stali znajdowała się na zacho­
dzie. Wykonanie planu zapewni 
wielce rozwiniętemu przemysłowi 
budowY maszyn maksymalne uo11a 
trzenie w żelazo i stal własnej pro• 
clukcji. Realizacja planu przyniesie 
dalej znaczny wzrost dobrobytu lu­
dności pracującej, co będzie pod­
stawą dalszego umacniania. ustroju 
antyfaszystowsko ,.. demokratyczne­
go, 

Plan - oręźem walki 
o zjednoczenie Niemiec 

Dla całych Niemiec i dla walki o 
demokratyczne zjednoczenie Nie­
miec, realizacja planu będzie mia­
ła przełomowe wprost znaczenie. 
Imperialistyczni okupanci zachodni 
ogt·anicza.ią i hamują rozwój gospo 
darki p-okojowej, uzależniają całą 
gospodarkę niemiecką od trustów a­
merykańskiich li rozwijają wyłą~z­
nie wojenne gałęzie tej gospoda\'ld. 
Temu sprzecznemu z interesami na 
rodu niemieckiego i wszystkich na.­
wodów rozwojowi przeciwstawia 

Jednym 11: waru.nków wykonanla 
Planu 6-lctn!ego jest prznotowa.nłe 
kwalifikowanych kadr. 

Program pmygotowania od:powled 
nich kadr wymaga przepracowania 
i udoskonaleID.a dotychczasowch me 
tod sizkolenfa, pogłębienia W!edzy 
fachowej istniejących kadr techni­
Cti:nych ora.z prowadzenia systemaity 
cz.nego szkolenia młodych kadr. 
Ważnym 1adaniem związków za­

wodnwych, Jako czynnika społeczne 
go, jest ułatwia.nie zdolnym a.ktywi­
stotn i przodującym w praey robot­
nikom osiągania. kierowniczych i od 
powledzla.lnych stltnowisk. 

W pracy swej związki tz.awodowe 
winny szeroko stosować popularyu 
cję brygad 1nstruktorskfoh, kursów 
fachowych, organizowanych w ea­
kładach pracy i mających na celu 
podniesienie w~edti:y technicrwej i 
poziomu kulturalnego mas pracu­
jących, bo jak powiedział Tow. Sta• 
lin: „Technika, mająca na czele lu• 
dzl, którzy opanowali technikę, mo• 
że I musi dokonać eudów". 
Zwią~ rz:awo<lowe wlnny róZSile­

rzyć i pogłębić nowe formy wq>ób& 
wodnictwa, opierające się na podej­
mowaniu pme-i preodowników pracy 
i racjonałiw.tor6w rrobow.iąv.ań w 
doszkalaniu niewyikWalJilfikowainycil 
robotników beiLpośrednio pr.zy w&­
sztatach pracy. 
. Pmewidywany w ramech Planu 6· 

letniego szybki Vll'ZI'Ost rzatrudnieme., 
wyrażający s·ię w końcu 1955 r. cyfrą 
2.100.000 osób, w której to liczbie 
kobiety maJą stanowić 1.230.000, o• 

2maeza dalszy poważny ilościowo 
wzrost klasy robotniczej. Stawia to 
przed związkami izawodowymi do­
datkowe i odpowiedzialne zadanie 
asymlilacjl tej ogromnej masy robot 
niczej, iz-0rganizowanie jej i jak naj­
pełniejsze włączenie do procesu 
produkćli. 

Zwil\Zkl zawodowe winny wycho­
wać spośród siebłe nowe kadry 7Alol 
nyeb i ofiarnych instruktorów, lrló­
rzy będą uśvv:iadamiać i r~zeraać 
światopogląd polityCtl41y 1 społecz­
ny tej nowej annii ludzi pracy, kt6 
rzy będą uczyć i pomagać jej w wy 
konaniu zadań produkcyjnych, 

Je<inoC'leśnie podkreślic należy ró 
wnie trudne i wielkie rzadanie zw1ąz 
ków .zawodowych, zad-anie otocze­
nia. opieką setek tysięcy młodzieży. 

Zagadnienie dyscypllny pracy na 
biera w Planie 6-letnim otrromnego 
znaczenia. 
Związki izawodowe, a sizarególnie 

rady 11:ąkładowe winny pamiętać o 
tym, że przy r~trywaniu spraw 
o naruszenie . dyscypliny pracy na­
leży kierować się głęboką analizit 
kałdego przypadku naruszenia. ftys­
cypllny pracy. 

Przypadki naruszenia dyscypliny 
pracy winny być w celach wycho­
wawczych szeroko omawiane l. ana­
litzowane na grupach zvl'iąz.kowych. 

Plan 6-letni - planem 
troski o człowieka 

Plan 6-letni, to plan troski o czlo 
wieka pracy. Znajduje to swój wy­
raz również w wielkich sumach, prze 
oznaczonych na poprawę waruPków 
bez.pieczeństwa i hi·gieny pracy, na 
co przeznacza się w Planie 6-letnim 
ponad 35 miliardów złotych. 

Rady zakładowe powinny Il.nać 
srzcrz:egółowo potrzeby zakładu w 
dzied~in le bezpieczeństwa i higieny 
pracy, winny czuwać systematycz­
nie nad najbardziej celowym wyko­
r.zystan!em posiadan:r.ch nakładów 
na ochronę pracy. 

Za przykładem ZSRR musimy włą 
czyć troskę o ochronę pracy do co· 
dziennej działalności wszyst.kieh og· 
niw związkowych. Rozwój ochrony 
pracy w Związku Radzieckiln do­
wodzi, że metody a.ktywizac.it spo· 
łecznej są nieodzownym warunkiem 
uzyskania w tej dziedzinie sukce· 
sów. 
Przystępujemy obecnie do wybo­

rów społecznych inspektorów I)ra.<ly. 
Powl)łanle tej ponad 100-tyidęeznej 
armii aktywistów twlązkowych da 
klasie nbotnfozej potę?my o.ręi: walki 
o systematyczną poprawę warunków 
bezpieczeństwa i higieny pracy. W 
pracy tej przyświecać będą nam sło 
wa Tow. Lenina.: 

„Postęp technicmy przy socja­
llźmie stworzy barduej hlrlenł· 
czne warunki pracy, uwolni ml· 
liony robotników od dymu, kurzu 
i brudu, przyspieszy przekształ· 
cenie brudnych, wstrętnych war­
sztatów na czyste, jasne, aodne 
człowieka". 

Sukcesy w przemyśle 
nierozerwalnie 

związane 
z przebudową wsi 

Przebudowa struktury gospodar• 
mej Polski Ludowej te jednocześnie 
głębokie przemiany na wsi, to likwi 
dacja w.ielowiekowego rzacofar1!a i 
pnzejście na zespolową, opartą na 
mechanizacji pracę w rolnictwie. 
Związki zawodowe winny wyjaś­

niać najszerszym masom klasy robot 
nice:ej współzależność powodtenla 
realizacji zadań Planu 6-letn\ego w 
pnemyśle od sukcesów w przebudo 
wie wsi i z drugiej strony w~p6łza· 
leżriośc 11owod7.enia rozwoju nasze­
go rolnictwa od wykonywania. pla• 
nów produkcyjnych w przemy~le. 
Związki z·awodowe poprrz;ez orga­

ni'Zację ekip łącznc>ści ze wsią win­
ny wzmóc oddziaływanie na· zacofa­
ną. część ehłoPstwa, pomóc wyelimi· 

nować wpływy kułactwa i reakcyj­
nej części kleru. 

W ostrej w alce 
~lasowe; budować 
będziemy socializm 
Dwa są czolówe zadania, od któ-

rych uzależnione jest pelne ptłwodze 
nie Planu 6-letniego:· ciągły wzrost 
wydaJnoścł l uporozywa. walka o 
zmniefnenle kout6w włun}·ch -
o wZt'ost onczędności. Dwie cyfry 
symbolizują ogrom tych zadań, 

wzrost wydajności pracy o 66 proc„ 
i zmniejszenie kosetów własnych o 
17 proc. Treści~ tych cyfr to setki 
nowych '&akład6w pracy, tysiące 40-
mów mieszkalnych, nowe sr:koly t 
szpitale, kina i teatry, iłobki i przed 
SZ'kola. Znaczenie tych dwóch cyfr 
winno dotri,eć do świadomości kat­
dego robotnika, kddel'O dldałacria 
zwią'tknwego. . 

Nasze budownictwo socjal!istyezihe 
będl.1e się dokonywało w warunkach 
riaciętej, ostrej walki klasowej, w 
warunkach, jak to powied!dał towa­
rzysz Bierut „wielkie,o oporu ska· 
zanycb n& U.ladę klaa kap\\t.\a\y• 
l'Snych, w wa.runkach dslalanła na 
terenie naazero kraju szerea-u a1en· 
tów, SzPiegów. sabataiystów i dywer 
1antów nasla3\ych pn.et: impetiall· 
stów amerykatisklch, a.ngłe\sldcb 1 
lob agentów z ióltej młędzyna.t"odów 
ki zwhµków zawodowych oraz ti­
tnwskiej bandy 7Jdra~ców i · morder­
ców - dla hamowania postępu t roz 
woju Polski Ludowej". Będz.1a ~lę 
to odbywało w warunkach ostrej 
walki ~ potostalościaml burbazyj­
nymi, 11: wahaniem zacofanych ele­
mentów, ulegających wpływom wro 
ga klasowego. 

W tej walce klasowej rz.wiąU:t za­
wodowe we-z.mą jak najczynniejs:zy 
u~iał, ale warunkiem skutecznego 
d09rowadrr.enia jej do końca jest pod 
if!cie st.erokiej ofensywy przeciwko 
wsrielikim p<>zositalościom biurokra-

tyrimu i wygodnictwa w s.zeregac!l 
zwią'Zk:owych, wyrwanie iz kor-unia 
mi wszelkich pooostałoścl. opo:'tuni­
a:mu i wzmocnienie dyscypliny we· 
wnątrzzwdązkowej. 

Brak jej powsq,ęchnde odczuw~y 
w szeregach mriąz:kowych. Nie wy­
sta~ają słuszne pomysły, rriucane 
nowe myśli i hasła. 

Wzorem i natchnieniem w nuzej 
pracy będą radzieckie związki -.wo­
dowe, wychowane w duchu nleuf<fę· 
tej walki kla1Jowej i pełnego pośwłę· 
cenla. apra.wle socJa.lizmu, wychowa­
ne przez Wielką Partię Lenina I St. 
lina. 

Korzystamy 
z doświadczeń 

i pomocy ZSRR 
Wzorem i natchnieniem nasiej kla 

sy robotniczej, w jej wa.lee o reall­
zacj ę Planu 6·letnłego, będzie wiei• 
kl Związek Radziecki, będl\ dzłeałą.t· 
ki milionów radzieckich budownł· 
czych knmunbmu, będą wski.dnia 
wlkJsa l nauc.syclela Judzi pruy CA• 
łero świata - wskazania Wlelkle10 
8ta\\na. ~e słowa mówcy wywołuj~ 
długotrwałą, bunzliwą owację). 

RękoJmiit naszero zwycięstwa 1esi 
wspaniała posta.wa. nas'Lej klasy ro· 
botńiC2eJ, która w plel'W9'&ym p6ł• 
roczu roku błeż~e10 przekroczyła 
zadania, wYnlkają.ce z Pia.nu 6-let­
nieto. 

Przedterminowe wykonanie planu 
pierwszego roku Planu 6-letniero 
winno się stać hasłem każdej załorł 
fabrycznej, ambicją każdego robot· 
llika I pracownika. 

To czołowe zadanie, wy1unięte 
przez towarzysza Bieruta, sianie się 
główną wytycz.nil w pra.cy zwł\zk6w 
zawodowych. Pod kierownictwem n& 
szej Partii związki zawodowe będlł 
mobilizowały muy do zwYCłęstwa 
w bitwie o Pia.n 6-letni, o wzmocnłe 
nie obronności na.sze10 kraJU, o PO· 
kój, o iocJalizm w Polsce. (Oklaski). 

Plany inwestycyjne !!1!.~~~l~M„!l~.~,!!,! 
Prezydium R_ady Narodowej czuwać będzie nad tokiem prac 

Wczoraj w Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi odbyła się kon­
ferencja, P,Oświęcona sprawom tegorncznego wyk'°nania państwowe;o 
planu inwestycyjnego w zakt-esie budownictwa. W konferencji wzięli 
udział inwestorzy i wykQn]twcy budownictwa przemysłowego oraz mie­
szkaniowego. Obradom pl'zewodniczył TOW. MARIAN MINOR -
przewodniczący Prezydium RN m. Łodzi. 

mieślników i podmistrzów budowla-1 powiedniej uchwały, zmierzajicej do 
nych. Nie jest jednak rozwinięte w usprawnienia tempa. przeprowadzania. 
dostatecznej mierze szk1>lenie mi- inwestycji budowlanych w naSczym 
strzów. Ośrodek szkolenia budowla- m;eście. · 
rzy nie_ spełnia swego zad~nia. Ani Dyskusję podsumował tow. Minor. 
Dy~ekcJa ~kręgu Szkolenia Zawo- Stwierdził on na wstęp.je, że nie ma 
d~wego, nm Centraln;y Ur~ąd Szkoli:: obiektywnych trudności przy wykony N a wstępie obrad przewodniczą-i cy robotników budowlanych w róż- n111. Za~odowego, mimo 11:1te1:wencJ1 waniu zobowiązań inwestycyjnych na_ 

cy miejskiej Komisji Planowa- nych przedsiębio1·stwach budowla- Pre~ydium Rady N~t?doweJ, 1!1e zor- Slego miasta. Pogłębienie form współ 
nia Gospodarczego - tow. Ginsbert nych. Podczas gdy w PPB i SPB - gr.~1zowały we własc1wy sposob szko zawodnictwa pracy na budowach 1• 
omówił os.i ągnięcia i trudności bu- suma przerobowa na jednego i·obotni I ru b d 1 h d t-
downictwa w naszym mieście. Do po- ka w ciągu dnia }est wystarczająca, ~ a· u ow an.yc ' a prze e wszys wzmożenie dyscypliny pracy mog4 
ł kim JD!!talatoro~v. . . . . wyzwolić nowe siły, tkwiące w kd-
owy i·oku ubiegłego wykonanie in- w PBP spada poniżej przeciętnego Zaobl!e~w~wac się tez daJe do te. J d"m pr1:edsiębiorstwie. Biura p'.roJ·ek 

westycji budowlanych nie przedsta- poziomu. wś -d t ó b k ' 
wiało się zadowalająco. Przełom w Praca biur projektów budowlą.nych pory · ro. mwe~ or w rai ~czucia t<'we natomiast winny niezwłocznie 

_ odpo\VJe~lz1alnośc~. za 'YYk?name ust..~ dGkonać przełomu w dotychczasowych 
tej d-z1edzinie nastąpił dzięl<i v,rysił- stanowi drugą przyczynę, stwarzają- l~nych. mwestycJ1. N1e . mte~esow~h metodach swej pracy, zlikwidować 
kom Prezydium ówczesnego Zarządu cą „wąskie gardło" naszego budowni s~~ om ten.1pem r obót, _ ich Jakośc1_ą1 biurokratyczny tryb zatwi"' rdzani·a 
Miejskiego, które w porę zwrócilo u- ctwa. kł d 1 d · d "' 

d 
!11•' s a .~ 1. s-p~awoz an z ro Z~Ju projektów, zatrudniać pracowników 

w~;gę na te zaga nienia. Od czerwc;a Chociaż zorganizowanie Centralne- m_w~stycJ1, Jakie ~ykonano, przeJ_a- w ciągu pełnego dnia roboczego. 
11b. ro~u tempo wykonywanych rob?t go Biura Projektów w Łodzi stanowi. w:aJąc bezti·oskę i samozadowoleme, 
znaczme wzrosło. P~wstały przoduJą postęp w stosunku do poprzednich chociaż częstokroć zaplanowa.ne in­
ce brygady murarskie, zastosowano metod projektowania, to jednak styl westycje nie zostały zrealizowane. -
system ~u~own1ctwa potokowego. 11racy tego przedsiębiorstwa wiele Plan Sześcioletni - zakończył swój 

Rok bie~ą~y natomiast s~warza no- pozostawia do życzenia. Nie ma goto referat tow. Ginsbert - zmienić ma 
w~ trudnosc1: rozniach robot murar· wych standart6w budowlanych, doku oblicze naszego miasta. Od umiejętno 
sk1ch na budowach w ogromnym stop lllentacja techniczna nie bywa dostar ści wykorzystania wszystkich możli­
niu wyprzedził pracę b_iur. projekto- czana. w porę wskutek długotrwałeg() wości, ód zmobilizowania wszystkich 
wych .oraz tempo robot mstaiacyj. 1·ozpatrywania projektów przez komi wysiłków i to już obecnie, w pierw­
nyeh 1 wewnętrz_nyc~. • sję i kolegia w Łodzi oraz w centi·a1i szym roku wykonywania zadań PJa. 
,Ja~ przedsta.w1a się wykonanie pl_a w Warszawie. Biuro projektów nie nu Sześcioletniego - zależeć będzie 

now 1nw~tY~YJftych przez J>QBttzeg{ll korzysta z bogatej skarbnicy projek· urzeczywistnienie wielkich jego za­
ne przeds.ięb1orstwa budowlane? tów budowlanych Związku Radzie· dań, nakreślonych przez V Plenum 

Do tej pory plan inwestycyjny zo- ckiego, rozporządzającego doskonale neszej Partii". 
stał wykonany w 30 - 40 procentach. opraeowanymł ka.taloga.mi budowni• W toku ożywionej dyskusji p1'Zed-
PPB wypełniło 38 pr-0eent planu i·ocz ctwa wszelkiego rodzaju. stawiciele przedsiębiorstw budowla-
nego, SPB - 38 prQcent, PBP nr 2 Nawiązując do zagadnienia pol1ty- nych i inwestorzy podkreślili słusz· 
- zaledwie 21 procent. Wahania. te ki' kadrowej w budownictwie, tow. I ność spostrzeżeń t1>w. Ginsbe1•ta, 
są spowodowane przede wszystkim Ginsbert podk1·eślił, że obserwować zwracając się do Prezydiulll Rady Na 
ogromnymi różnicami wyda.jności pra się daje postęp w akcji szkolenia. rze rodowej z wnioskiem o powziecie od 

Za wykonanie inwestycji w pierw­
szym rzędzie winni być odpowiedżial 
ni inwestorzy. W najbliższym czasie 
zostanie rozpatrzony portfel zleceń, 
znajdujących się w wrach projek­
tów oraz portfel zlecen, posiadanych 
p1·zez przedsiębiorstwa. budowlane. 
Dzięki temu będzie można ustali~ 
hierarchio rob6t i określić ścisłe ter­
miny ich wykonania. 

Plan Sześcioletni przewiduje dale• 
ko idącą przebudowę naszego midt~ 
i O!"romne inwestycje w budowni­
ctwie mieszkaniowym. Dlatego też 
jest. rlll.!CZ!ł konieczn11, aby z dzisiej­
szej narady wyciągnięte znstały od­
puwiednie wnioski - zakończył tow. 
Minor. 

M. ZaL 

I 
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Odpowiedzi Towarzysz.a Slalinci 
na pytania UJ sp~awacll językoznawstwa 

MOSKWA (PAP) - Prcrsa d · k · · . ogł ·1 d . 2 .t ra Zl8C a stwarza sytuację niE! do zniesl@ttł!l mttacja jednych języków 1 ZwYCl~· 
os1 a ~ n1u sierpnia 'ftClltEtJ>Ujqce listy że należy jedną z tych tormuł od~ two innych. Jest rteczą zrozurniałlł, 

J. W. Stalina pod wspólnym. tytułem Odpo- rzucić, jako bezwa1·unkowo błęclnlł! że w takich warunkach mogą by6 
Wiedź towarzyszom" '1 drugą zaś, jako bezwarunkowo sł1J jedynie języki zwycięskie i zwyci~­

szną - rozszerzyć na w~zystkie o• żohe. Właśnie te warunki ma na u-
kresy rozwoju pańatwa socjalistycz wadze formuła Stalina, gdy mówi 
n~go. Ale rnarłtsl§cl nie mogą nie orta, Że skmyżowa;ie, powiedzmy, 
wiedzie~, że mole książkowe i tal- dwóch języków daje w wyniku nie 
mudyśct mylą sit:, albowiem obie! te utworzenie nowego języka, lecz zwy 
łortnuły są słuszne, lee~ nie absolu Cil'l!5two jednego z języków i kl~sk~ 
tnie, .a każdA dla s\Vekb ctAIU: !or- drugiego. 

. 
Do towarzysza Sanżejewa 
~ 'row2~ &l\ie3ew! I IS!alekt stal się podstawą rosyjskie­

Od?:°wiadam na Wasz Uat I dut,ym go ~ęzyka narbdowe10. To samo n.a 
opoznieniem, _gdyi dopiero wczOra:j Iezy powiedzieć 0 poltawsko • kl­
przekazano m1 go z aparatu KC. jowskim dialekcłe języka ukraiń· 
~~warunlk<>wo słusz.rti.4l fa1ttrpre• skiego1 który stał aię podstawą u-. 
:~e ;;oje s.tanow.isko w sprawie kraińtddego języka narodowego. Co 

ekt • się tyczy p<>zostałych dialektów ta 
Dialekty „klasowe", które słusz- kich języków, to tracą one swĄ sa­

niej było by nazwać 1:argonarni, ob moistność, Wlewają slę w te języki 
sługują .nie masy ludowe. leci: wąs- i zanikaj- w nich. 
ką górę socjalną. 

Nie mają one przy tym swej wła 
snej budowy gramat:ycznej i podsta 
wowego zasobu słów. Wobec tego 
nie mogą one w żaden sposób roz­
winąć się w jęz.yki samodzielrte. 

Dialekty lokalne („terytorialne") 
obsługują, przeciwnie, masy ludowe 
oraz mają swą budowę gramatycz­
ną ł podstawowy zasób słów. Wo­
bec tego niektóre lokalne dialekty 
w toku procesu kształtowania się 

narodu mogą stać się podstawą ję­

zyków narodowych i rozwinąć się 

w samodzielne języki narodowe„ 
Tak było np. z dialek~ kursko -
orłowskim („mowa" kursko - orłow 

Zdarzaj- l!J!ę tet odwrotne ptoce­
sy, kiedy jeden wspólny język naro 
dowości, która z braku nieodzo­
Wnych ekonomicznych warunków 
rozwoju nie stała się jeszcze naro­
dem, ponosi ldęskę wskutek rozpa­
du panstw<)'Wego tej narodowości, a 
dialekty lokalne, które nie zdążyły 
jeszcze roztopić się w jednym wspól 
nym języku, nabierają życia i ~~·PO­
czątkowują kształtowanie się odrę 

bnych, samod~elnych ję.yków, Moż 
liwe, że tak właśnie było np. iz je· 
dnolitym językiem monaolskim. 

J. Stalin 
aka) ję?.,yka rosyjskie&o, który w Il lipca 1950 roku. 

Do· tow:arzysza D. Biel/clna 
i S. Furera 

Listy Wesze otrzymałem. 
Wur;. błąd ipolega· na tym, że po­

miesza.liście dwie :rózne ~Y 1 rza­
mien.illście pnedmlot, rozpatrywa­
ny w mojej odpOwie<ltd tow. Kra­
szeninnikowej .z lnnym pmedntlotem, 

1 W odpowied'Zi tej krytykuj!! 
N. J. Marra, który, tn6Wdąc: 

o j~yikU (dtwiękowym) i o tnyś-le­
niu, odry·we język od myalema ł 'W 
ten tpo!ób wpada w dd$llizm. A za. 
tern w niojej odpoWiedrM chodzi o 
normatnych lu&{ \Wa.daJl\tiYch ję­
rzJk;ioem. '!'w.tero~ pmy tym, ie my· 
śli mogą powstać u taki>Ch ludał je• 
dynile Iia bazie materiału j~yJcowe• 
go, że ogołocunych myśli, nie IT.wią­
zanych rz materiałem językowym, 

nie ma u ludzi wład~j<\cych jęriY· 

ki em. 

Zamiast !Przyjęcia lub odrzucenia 
tej tezy, podi&tawiacie lud&i anor• 
malnych, beeję-zykowych, głuchonie­
mych, któl"Zy nie po.siadia·ją języka 

il których myśli n:i.e mogą, oc.zywi· 
iście, powstać na baJiJ!e materiału ję­
zykowego. Jak wid0icie, jes.t to riu­
pełnie inny temat, którego nie po· 
l'US'Załem li nie mogłem poruszyć, al 
bow:iem językoonawstwo iza·jmuje się 
normalnymi ludźmi, władającymi je: 
izykiem, a nie anomialnymi, głucho 
niemymi, nie posiadającymi ję­

izyka. 

RMWażany temat zamieniliście 

iinnym tematem, który nie byl oma• 

2 Z listu tow. Bi~k:lna widać, 
ze &ta.wia on na jednej 'p.la· 

S.ZCIZ'Yźrrle „język słów" (j~yk dźw.ię 
kowy) i „język gestów" (według N. 
J. Marra - język „ręc2Ily"). Sąd.ei 
on w.idoC011ie, że jęrzyk gestów i ję­

ri:yik słów są rówinomaczne, że on­
giś $POłeceeństwo ludzkie nie miało 
jęriyka słów, że „ręczny" język rz:a. 
stępował w6wcrzas język słów1 kit6• 
r:y Q:ja'Wlił Się dopiero później. 

st~ w ubiegłym stuleciu, który nie 
miałby swego języka dźwiękOwego. 
W hlMorli ludzl«>Aei język dzwięko· 
wy stanowi jedną r; tych słł, które 
pomogły ludziom wyod.rębnić s~ę 2e 
świata zwi~rllęeego, poł4~y6 8'ię w 
&połe~ńM;wa, ~linąć P/We myśle• 

nie, organizować produkcję społłe0 
ną, prowadl'.ić &kute~' wa\kę z 
ldfami pmytody d c10>jść do teió po-
1tępu, lai :rniuny obe<lttle. 

:Pod tym wzgl~em ttioottttrle te.w. 
j~yka gestów, wobec jegą :n:ie'Lmi&­
n61to ubósitwa tL ogt"anfozonego cha·. 
rakteru - jeM: zrukome. Je/!!t to wła 
ścl·wle nie j~k. i nawet nie !uro• 
gat języka, który b'y mógł tak lub 
inaczej rzastąpić języ~ d~i~kowy, 
lecz środ~k pomocni~y o nader o· 
graruC20Dych mozliwościach, rz któ­
rego korzysta niekiedy e7.łowlek dla 
podkreślenia tych lub innych mo­
mentów w s-wej mowie. Ję2yka ge· 
stów nie możn.a iprzy.r'ównywać do 
języka dźw:iękowego, tak s~mo Jak 
nie można przyrównywać pierwc>t­
naj dreWnianej motylki do współ• 

czesnego traktora gąsiennlcowego a: 
pięciokorpusowym pługiem i tzędo• 

wym aiewnikiem traktorowy?l1. 
3 Jak widać. interesujeci~ się 

przede wszystkim głuchonie­

mymi, a dopiero potem - proble­
mami językow.~w&twa. Wldo~nie 

ta właśnie okolicwość skłoniła was 
do tego, ~ rlJWróciliście się do mnie 
z szeregi~m pyt.an. No cóż, skoro 111a.· 
legacie, chętnie uczyni~ fUldość Wa­
sizej prośbie. A więc, Jak ma się 
sprarwa z głuchoniemy>l1!1? ozy funk 
cjonuje u nich myślenie, czy po• 
w&taj~ u nich myśli? Tak jest, my­
ślenie u nich funkcjonuje i myśli 
P<>W$tają. ltzeeai j.asnai 7.e skoro &łu­
choniemf pozba.wien! aą j~yk.a, kh 
myśli nic mogą powstawać na batzie 
materiału jęLykowego. Czy nie w:na­
czy to, ~ myśli głuchon!emy~h SI\ 
ogołocone, nie rtwl~ane iz „not'M!l!:ni 
przyrody" ~wyra~end~ ·~. J. Marra)? 
Nie, nie ri:ne.~y. Myśli gluchonie• 
mych powstają i mogl\ istnieć jedy· 
nie na bule tych obraeów, spo~ 
żeń, wyo.brażei\, które kMJtałtuj- aię 
u nieb w życiu cod'Z:iennym o pl"Ud• 
miotach świata zewn~trznego i !eh 
stosunku w,za.jemnym, drz;iękt tmlY• 
!łom wzroku, dotyku, smaku, 
pawoni~nia. Poea tymi obrazami, 
śpostrzezen!ami, wyobrażeruart'll myśl 
jest pusta, pozbawiona jaktf!jkol­
wiek bądź treści, ~yli że nie 
istnieje. 

J Stalin 

Do towarzysza 
Otrz.ymałem Wasz list. Spóźniłem 

si~ nieco z odpowiedzią wobec prze­
ch1teni11 prac1t. 

Llst WaEz mHcząco bierze rza 
punJot wyjścia dwa tzałożenia: iiało. 

tenie, ie ,dopuszczalne jes<t cyt<iwa­
nie dzieła tego lub oweg<l autora w 
oderwaniu od okresu historycznego, 
do kt6reg<> odnosi się cytata, 1 po 
drugie E założenia, le te czy owe 
wnioski :i :formuły marksizm1.i, uzy­
skane w wyniku ztadania jednego 
z okresów rOtZWoju historycznego, są 
ału~M dla wszystkich okresów roiz 
WOjtl i dlatego pe>winny pozostać 

niezmienne. 

IMusr:ę powied!2'l!eć, że oba te izało­
żenia 11ą głęboko błędne, Oto kilka 
pr!ykładów. 

A. Cholopowa 
Jak widać, mamy tu dwa rózna 

wnioski dotyczące zagadnienia zwy 
clęslwa socjnlizmu, kt6l'e nie tylko 
przeczq sobie wzajemnie, lecz i wz11 
jem się wyklucznj11. 

muła radZ!eCkich marksil!tów - dla Co do drugiej 7_.aś forrnUly Stali­
okresu zwycięstwa socjalizmu w je nil., wziętej z przemówienia na XVI 
dnym lub kilku krajach, formuła Zjeździe Partii, w czt:ści, doty;:zącej 
zrtś En~elsa - dla tego okresu, gdy zlania się j~yków w jeden język 
następujące po sobie zwyc1ęelwo i;o W'llpólny, to tu ·ma się na uwadiz.e 
cjalizmu w poszczególnych kt'ajnch inn" t·pokę a mianowicie epokę po 
doprowadzi do zwycięstwa śocjaliz .zwycięstwie socjaliimu w skali 
mu w większości krajów i gdy zo• światowej, gdy nie b~dzie jut iAtnid 
staną w ten sposób stworzone wa- imperializm światowy, klll!IY W'Y'tY­
runki niezbędne dla zastosowania skujące b'°~dą obalone, uc!gk naro­
formuły Engelsa. dowy i kolońia.Jny będą rtli~w.idowa 
Liczbę takich przykładów motna 11e, odo~obnlenle narodowe i wu-

by zwiększyć. jemna tJ1ettfMść na·roóów rtostahą 
To samo należy powiedzieć o Ul&tąpfone pi'Qlet. w~ajemne izaufan'ie 

dwóch r6znych lormułach, dotyczą• i zb1lzenie narod&w, równoupraw• 
cych zagadnienia języka, wziętych z nienie narodowe wcielone będ2ie w 
różnych prac Stalina i przytoczonych życie, polityka dławienia i asymil&­
ptzez tow. Choło1>0wa. w jego liścłe. cji języków będzie zlikwidowana, 

Tow. Chołopow powołuje się na wsp61praca narodów ZO$tanie ~orga­
pracę Stalina „W sprawie merksiz ni'towana, a jętyki narodowe będą 
mu w !ęzykoznawstwle", w które.! miały możliwość swobodne10 v.u­
s!ormułowany jest wniosek, że w j~mnego wzbogacania się w trybie 
wyni~tU skmyfowania, powiedzmy. współpracy. Jest rzec.z<\ rz.rO'lttmiałą, 
dwóch języków, jeden z języków !ZR że w tych warunkach nie mo±e być 
zwyczaj wychodzi jako zwycięzca. nawet mowy o !Zdławieniu i klęsce 
drugi rzaś obumleta, że Więc skrzyżo jednych j~yków, a riwyci~stwia in­
wanie daje nie jakiś nowy, trzeci j~ nych. TU będzietrly mieli do czynie­
~yk, lecz zachowuje jeden z jf;zy- nfa nie z dwoma jęiykami, z których 
ków. Dalej powołuje się on na lnoy j!!dł!n doznaje kl~~ki, d.rUSi r.a6 wy­

wniosek, wzi~ty z l'eferatu S talina chodz1 ~ Wałki jako zwyclęr.cs, lec.1 
na XVI Zjeździe WKP (b), w któ~ ii setkami języków narodowy$. 
rym mowa, że w okresie zwycięs- rz których W wyniku długotrwałej 
twa socjalizmu w 11kali światowei, w1pólpracy ekonomicrinej, polityoz­
gdy socjalizm okrzepnie' i wejdzi-:? nej i kulturalnej narodów będą &ię 
w byt, .ic:zyki narodowe muszll 11łc najpierw wyłaniały najbardziej · 
nieuchronnie zlać w jeden język wzbogacO'ne, jednolite jt:zykd strefo­
wspólny, który, oczywiście, nie be- we, a następnie j~yki strefowe sto· 
dzle ani wielkorosyj~kim, ani nie- płą się w jeden Wspólny· język mię· 
mlecklm, lecz czymś nowym. ł''l· d.zynarodowy, który oczywiście me 
równawszy te dwie formuły i wi- b'P,dzie an.i niemieckim, ani rosyj• 
dząc, że nie tylko nie godzą. się one sk1m, ani angiels.J..-im, lecz nowym ję 
z sobą, lecz wzajem się wykluczaj4, (Zykiem, który wchłonął w siebie naj 
tow. Cholopow wpada w rozp;icz. lepsze ele~nty języków na:odo­
.,Z attykułu Waszego - pisze on w wych i śtrefowych. 

liście - zrozumiałem, że ze skrzy- A zatem dwie różne formuły od­
towania języków• nigdy nie można powiadają dwom r62mym epokom 
otrzymać jakiegoś nowego języka, a rori.woju społee«?ństwa i właśnie 
do ukazania się artykułu byłem mo dlMego; że odpowiadają tym epo­
cno przekonany, zgodnie z Wasiym kom, obie formuły są słusz.ne - kat 
przemówieniem na XVI Zjeździe da dla swojej epoki·. 

1 W c-Łterdziestych latach ubie· 
· głego stulecia, kiedy n ie było 

jea.z~e kapitalizmu monopolic:tycit­
hego, kiedy kapitalizm roJ.wij;il się 

w sposób mniej lub bardziej miaro· ' 
wy, po linii wznosiz:ącej się, rozprze­
strizeniając się na nowe jestc-z.e nie 
"lajęte przezeń terytoria, a prawo 
nierównomierności rog;woju nie mo­
gło jesizcze działać w całej pełni -
Marks i Engels doszli do wnioslcu, 

swego czasu: wniosek Marksa i En- WKP (b), że przy komuniźmie języ- Domagać się, aby formuły nie 
gelsa - dia okresu kapitaHzmu ki zleją się w jeden j~zyk wapól- zrtajdowały się w sprrzeczności w.za. 

ny", jemnej. a··y nie wykluczały s!ę wza-

Jakieś tam rnole książkowe i tal 
mudyści, którzy, nie wnikając w ii.to 
tę spraw'y, cytują w sposób fortnal 
ny, w oderwaniu od warunkólh hl· 
storycznych - mogą powiedzieć, że 

jeden z tych wniosków, jako bezwa 
tunkowo niesłuszny, należy odrzu­
cić, drugi zaś wniosek, jako bezwa­
runkowo słuszny, winien być . tot~ 
szerzony na wszystkie okresy rozwo 
ju. Ale marksiści nie mogą nie wie­
dzieć, że mole książkowe i talmu­
dyści mylą się, nie mogą nie wie­
dzieć, że oba te wnioski są słuszne, 
lecz nie bezwarunkowo, a każdy dla 

ze rewolucja socjal istye?:na nie mo­
że zwyciężyć w jednym jakimkol­
wiek bą~ „: kraju, ze może ona zwy­
cJężyć jedynie w rezultacie ogólne­
go uderaenia we wsizystkich lub w 
w;ększo~ci krajów cywiliWwanych, 
Wniosek ten stał się 'potem wytycri­
ną dla wszystkich marks1st6w. 

przedmonopolistycznego, wniosek 
zoś Lenina - dla okresu kapita1iz• 
mu monopolistycmcgo, 

2 Engels mówił w swym „Anty• 
buehringu", że po zwyciGs­

twie rewolucji socjalistycznej pań· 

stwo powinno obumrzeć. 

Na tej podstawie, po zwycięst\ivie 
rewolucji socjalistycznej , w naszym 
kraju, mole książkowe i talmudyści 

z naszej Partii zaczęli domagać się, 
aby Partia przedsięwzil:ła środki, 

zmierzające do szybszego obumiera 
nia naszego państwa, do rozwi4z::i­
nia organów państwowych, do , rezy 
gnacji ze stałej armii. 
Jednakże marksiści radzieccy, na 

Jednakże na początku dwudzlest11 podstawie analizy sytuacji sw1a· 
go stulecla, zwłaszcza w okresle ta w naszym okresie, doszli do 
pierwszej wojny światowej, gdy dla wniosku, że przy istnieniu otoczeo1a 
wiizystktch stało 11ię jasne, że kapl• kapitalistycznego, gdy zwycięstwo 

talizm przedmonopolistyczny ja- rewolucji socjalistyczne.J ma mie.lsce 
wnie przerósł w kapitalizm monopo t.vlko w jednym kraju, a we wszyst 
!!styczny, gdy kapitalizm id4cy kich innych krajach panuje kapita· 
wzwyż przekształcił się w kapitii· !izm. krn.i zwycięskie.i rewolucji po 
lizm UmierająCYi gdy wojna Od5łO- 'Ninien nie osłabiać, lecz ze Wszech 
niła nieuleczalne choroby światowe miar wzmacniać swoje pat'istwo, 01· 

go frontu imperialistycznego, a pra gana państwa, organa . wywiadu, ar 
wo nierównomierności rozwoju rtade mię, jeśli kraj ten nie chce Ulec rot 
t::Vdówało o róznym czule dojrze• gromieniu przez otoczenie kapitatłs 
wania rewolucji proletariackiej w tyczne. 
różnych krajach - Lenin, wycho- RosyjscY' marksiści doszli do 
dząc z teorii marksistowskiej, do- wniosku, że formuła Engelsa ma na 
szedł do wniosku, że w nowych wa uwadze zwycięstwo socjalizmu w~ 

runkach rozwoju rewolucja socjali- wszystkich krajach lub w większoś 
styczna może w zupełności zwycię- ci krajów, że nie da się ona zasto­
tyć w jednym, z osobna wz.i.ętym sować do wypadku. gdy socjalizm 
kraju, że równoczesne zwycięstwo zwycięża w jednymi z osobna w11lę 
rewolucji socjalistycznej we wszyst tym kraju, we wszystkicn żaś In­
.kich krajach lub w wi~kszości kra- n~ch krajach panuje kapitalizm, 
jów cyWilizowanych jest niemożli· Jak w1dać, mamy tu dwie róż­
we wobec nierównomierności dojrzn ne formuły. dotyczące zagadniel'!it:1 
wania rewolucji w tych krajach, że losów pa1'lstwa socjalistycznego, któ 
dawna formuła Marksa i Engelsa re wykluczają się nawzajem. 

Jest rze~zą oc~ywistą, że tow. Cho jem _ jest równle nieclo!'2ecz.ne, jak 
łopow, po odkryciu sprzecznofoi I11.edorzeczne było by domaganie 8ię, 
n1ifldzy tymi dwiema formułami i w aby epoka pa.nowanla k·apitali'Zl11U 
gł!lbokiej wi~rz~. że sprzE!czność na nie ri1rtajdowała 8ię w sprzeczności 
i~ży zltkWidować, uwafa za potrze z ~poką panowania socja~•..t, aby 
bne pozb;vcle się jednej z formuł, sócJalizm i kapitalizm nie wyklucza 
jako niesłusznej i uczepienie się ły się wq;ajem. 
drugiej formuły, jako słusmej · dla Mole książkowe i talmudyści rc:l'tw 
wszystkich czasów i krajów, ale ja pil.trują . marksizm, po~CIZególn~ 
klej mia11owicie formuły uczepie się wnioski i formuły mar.ksi.z.mu, jako 
- nie wie on. Powstaje coś w ro- zbi6r dogmaitów, które „nigdy'' nie 
dzaju sytuacji bez wyjścia. Tow. zrni~nlają się, mimo unlany warun• 
Chołopow nie domyśla się nawet, iców rozwoju społeczeństwa. MY· 
że obie te formuły mogą być alu- ślą oni, że jeśli naucz~ się na pa­
szne - każda dla swego czasu. mięć tych wniosków i formul i ,zacz 

Tak zawsze bywa z molami ksląż ną cytować je na w~elkie sposoby, 
kowymi i talmudystami, którzy me to będą w stanie :r()'l;wią~ywśĆ wszel 
vmikajl1c w istotę sprawy i cytując kle zagadnienia, Ucząc na to, t~ wy„ 
w sposób formalny, bez uwzg1ędnie u~one wnioski i formuły przyda· 
nia warunków historycznych. o kt6- dzą Im się dla WWLYstkich czasów 1 
rych mówią cytaty, n iezmiennie krajów, we w8zystkich wypadkach 
wpadają w sytuację bez wyjścia. w 7.yciu. "'ak jednak mogił myśleć 

Tymczasem zaś. jeśli wniltńąć mo tylko lud.z.le, kt6r.zy Widzą Uterfl 
rytorycznie w zagadnienie, nie ma marks!izmu, ale nie widzą jego is.to· 
żadnych podstaw, by uważać, że sy ty, wykuwają na pamięć teksty 
tuac.ia jest bez wyjścia. Rzecz w wniosków 1 formuł marksl:tAWJ, lecz 
tym, że broszura Stalina „W sp1·a- nie rooumieją kh tre§cl. 
wie mnrl<slzmu w językoznaws- Marksl!lm jest nauką o prawach 
iwie" i przemówienie S~nllna na rOz\VO.lu l>i-lYrOd:V i społeczeństwa, 
X VI Zjeździe Partii mają na u1w1 - na111<'•1 o rewolucji uciskanych ·1 WY­
dze dwie zupełnie różrte epoki, w zy$klwa •wch mas, nauką o zwyc.ifl• 
wyniku cżego otrzymujemy te~ róż stwle socjalli11mu we W~Y•tltk1h kra 
ne formuły. jach, nauką o budGwnJ.ctw1e społe• 

czet'lstwa komu.niłtycitinego. !Mark· 
sizm jako nauka nie mote ata~ w 
jednym miejsc.u - ;rotwf.ja 1111 on, 
doskortall. W rozwoju awym n'ltrk~ 
sizm n!e może nie wz'boaacać 11• no 
wym doświad~niem, . now, wie· 
dtą - a więc p()S2'Clteg6lne jelO for· 
muły J wnioski nie moaą nie M»e· 
niać alq e: biegiem ~u, n.ie ·m<>tl\ 
nie ustępowa6 mieJaca nowyrrt for• 
mułom i wnloakom, które odpowit• 
dają riowym rtad·anWm h!łtórycz­
nym, Ma.rks~rn :nie uzna,je n ie· 
zmiennych wniosków i formuł, ob·o­
wltizu.Jących dla wszystkich epok 1 
okresów. Marksizm jest wrogiem 
wszelkiego dogmaty.zmu. 

J, Stalin 

JeśU jednak tow, Biellkin istotrue 
tak sądtzl, popełnia on poważny 
bł4d. Język dźwiękowy lulj lę-zyk 

słów był iza.ws.ze jedynym językiem 
społee0eństwa ludzkiego, zdolnym 
do odegranda roli pełnowartościo­
wego środka komurrlarowania się 
międ(Zy ludźmt Histo:ria nie izna ani 
jednego społeczeii.sitwa ludzkiego, 
najbardlZliej naiwet izacofartego, które 
!Die posiadałoby dżwiękówego języ­

ka. Etnógrafi·a in:ie IZtla ani jednego 
iz,acofanego t:;zczepu, choćby był tak 
samo !Ub j~crze ba.r diziej pi~rwot· 
ny niż - powiedzmy - Australil· 
czycy czy mieszkańcy Ziemi Ogra.. 22 1.l~a 1950 r. 

1 
nie odpowiada już nowym wanm· Mole książkowe i talmudyści mo 

; kom historycznym. g" powiedzieć, że okoliczność ta 

Formuła Stalina w jego bros.iurze, 
~ części dotyczącej krzyżowania się 
Języków, ma na uwadze epokę 
przed 1.Wyclęstwem 1ot:jnlizmu w 
skali światowej, gdy klasy wyz.ysku 
jace stanowią panując!\ siłę na świe 
cle. gdy ucisk narodowy i kolonia] 
ny pozostaje w mocy, gdy od~o­

bnienie narodowe i wzajemna nie• 
ufność narodów utrwalone są pnez 
L'Óżnice państwowe, gdy nie ma jC3z 
cze równouprawnienia narodowego, 
gdy krzyżowanie się j~zyków od„ 
bywa się w trybie walki o panowa 
nie jednego z języków, gdy nie rna 
jeszc~e warunk,ów dla pokojowej I 
przy.iaznej wśpołpi-acy narodów ! j~­
zyków, gdy na porządku dziennvm 
stoi nie współpraca i wzajemne 
wzbogacanie się języków, lecz asy- 28 lipca 1950 r. 
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• umożliwia zapoznanie s~ę z teoriq marksizmu·leninizm11 
Coraz większa liczba działaczy par­

tyjnych, związkowych,, ~unkcjąnariu-

1zy państwowych, przedstawicieli in­
teli,gencji radzieckiej studiuje samo­
dzi~lnle hislor~ę Partii Bolszewickiej 
l te9rię marksizmu-leninizmu. 

lata. ~ai::dy ze studiujących posiada spekt przestudiowanej lektury, jak I brycznych, którzy już drugi rok sW.­
p~an z.aJę~ szko~eni?wych, przewidują przygotowywae się do referatów i pre diują samodzielnie dzieła klasyków 
cy ścisłą koleJnośc tematów, pomoce . lekcji teoretycznych. Prócz porad marksizmu-leninizmu.-· Przed przystą 
naukowe itd. indywidualnych udziela porad grupo. pieniem do studiowania nowego te· 

wych (dla swojej grupy), podczas któ matu odbywa się przedwstępna pre­
Wiełka pomoc Partii rych jeden z uczących się wygłasza lekcja. W okresie samodzielnego za. 

Mimo doniosłego znaczenia .kółek 
szkole!1iowych i szkół politycz.nych 
1amodzielne studia nad historią i teo­
rią. bolszewizmu pozostają dotychczas 
głó.:wną IJ!.e~odą szkolenia politycznego 
kadr, metodą,, wypróbowaną przez 
starśzą . generację bolszewików. 

Program . 
samodzielnych studiów 

Samodzielne studia marksizmu-

Wyniki samokształcenia polityczne 
go zależą przede wszystkim od pra­
cowitości, sumienności i wytrwałosci 

każdego uczącego się, od jego stałego 
ąążeuia do .pogłębienia swej wiedzy. 
Fakt ten nie pomniejsza jednak zna 
czenia organizacji partyjnej, jako in­
stancji, sprawującej kierownictwo 
nad samokształceniem politycznym, 
nie usuwa konieczności udzielania 
wydatnej i stałe) pomocy osobom, 
samodzielnie studiującyią marksizm· 
leninizm, 

Specyficzna cecha kierownictwa w 
dziedzinie· samodzielnych studiów p0-
lega na indywidualnym podejściu do 
każdego uczącego się. 

leninizmu zaczynają się zwykle od ży 
ciorysu Lenina i Stalina oraz od Krót 
kiego Kursu Historii WKP (b). Bar­
dziej zaawansowani towarzysze studiu 
jq Krótki Kurs Historii WKP (b), po­
sługując się jednocześnie lekturą uzu­
pełniającą w postaci odpowiednich Do organizatorów samokształcenia 
dzieł klasycznej literatury maikSi- w dziedzinie marksizmu-leninizmu na 
stow.sko·leninowskiej. Znaczna czE;5ć 
kiierowniczych działaczy partyjnych, leży przede wszystkim zaliczyć kon-
państwowych i gospodarczych uzupcł sultantów, powoływanych przez komi­
nia swe wiadomości w dziedzinie roa- tety miejskie i rejonowe Partii i re­
terializmu dialektycznego 'i historycz- krutujących się spośród najbardziej 
nego, ekonomii politycznej, historii •~-ykwalifikowanych i przygotowa­
ZSRR, historii stosunków międzyuaro- nych teoretycznie członków Partii: 
dowych 9raz zagadnień polityki za- wykładowców wyższych uczelni, kie 
granicznej państwa radzieckiego. NaJ- rowniczych dzia?aczy partyjnych, 
ważniejszym zadaniem, stojącym państwowych i gos1>odarczych. 
:przed ~zlon,kami P~rtii, kt?rych mo· Każdy konsultant sprawuje ·pieczę 
~na zallczyc ~o tei. ostatnie] . grupy, j nad 8-10 osobami, którym systema­
Je~t przestud1owame odpowiednich tycznie udziela wskazówek. Pomaga 
dzieł Marksa, En!Jelsa, Lenina i Sta- on im przy sporządzaniu indywidual­
llna. nych planów zajęć samokształcenio-
. Programy sam~dzielnych studiów ob wych i dba o wykonanie tych planów. 

l:czone są na połtora roku lub dwa Konsultant uczy prowadzić kon-
„•-••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

referat, stanowiący punkt wyjścia dla poznawania się z tematem konsultant: 
dyskusji. udrli.ela porad indywddualnych, po 

W centrach obwodowych i okręgo czym dopiero następuje konsultacja 
wych ZSRR urządza się cykle odczy- grupowa i wreszcie - seminarium. 
tów z historii WKP(b), ekonomii poli· Na zakończenie zajęć seminaryj­
tyczne), zagadnień materializmu dia- nych kierownik podsumowuje dy­
lektycznego i historycznego. Odczyty skusję, ocenia wystąpienia poszcze­
tc stanowią wydatną pomoc dla ludzi, gólnych dyskutantów i oświetla nie­
studiujących samodzielnie marksizm. wyjaśnione kwestie. 
leninizm. Tak np. w Domu Oświaty Na seminariach dla aktywu par­
)'artyjnej przy Komitecie Miejskim tyjno-gospodarczego podobnie jak na 
Partii w mieście Machacz-Kała wy- konferencjach 'teoretycznych, człon· 
głoszono w ciągu bieżącego roku. 4.00 kowie Partii, zajmujący się samo­
prelekcji z wymienionych wyżej dzie kształceniem polityc2ł1ym, wygła.sza-
dzin. ja kolejno referaty. · 

Kontrola wvników 
samokształcenia 

Wielce pomocne są również w dziecizi 
nie samokształcenia politycznego semi 
naria dla aktywu partyjno-gospodar­
czego, które uzupełniają. metodę samo 
dzielnych studiów przez zbiorową dy 
skusję nad zasadniczymi punktami 
programu zajęć samokształcenio. 
wych. Na seminarium, prowadzonym 
przez organizację partyjną moskiew· 
skiej fabryki „Bolszewik", uczęszcza 
ją: dyrektor fabryki, naczelny inź.y· 

nier oraz naczelnicy oddziałów fa-

Jedną z form kontroli postępów, 
osiągniętych drogą samodzielnych 
studiów są rozmowy, które sekre­
tarze komitetów . miejskich i rejono· 
v.-ych Partii oraz sekretarze podsta­
wowych organizacji partyjnych prze 
prowadzają co pewien czas z uczą· 
cymi się samodzielnie członkam~ 
Partii. 

Ponad 1.300 tys. członków Partii, 
zajmujących kierownicze stanowiska 
partyjne, państwowe, związkowe i go 
spodarcze, pracuje samodzielnie nad 
podwyższeniem swego poziomu ide­
owo-politycznego, nad opanowaniem 
wielkiej nauki Lenina-StAlina. 

Przykład, który winien znaleźc; naśladowców 

Opieka nad praktykantami w ZP·W Im. g MaJa 
daje jah najlepsze H'qnihl . 

~ ludzie radzieccy lepiej żyjq od nas 
Wzorem lat ubiegłych, również 

tego roku ucz.niowie oraz studenci 
szkół i uczelni o kierunkach tech­
nicznych przystą.pili w cza<Sie ferii 
letnich do praktyk wakacyjnych w 
fabrykąch i zakładach pracy. 

ny czas, który powinna poświęcić na 
ugruntowanie i pogłębienie zasobu 
swej wiedzy technicznej. 

Dobry przykład „Wełnianej 
Trójkiu 

cych t~ a2 ~:aktyk~nt,ów z ro=a~- Poznai·emy organlzacJ"t 
tych g1mnazJow, hceow, z techm· 
C?m, a nawet z. P?litech:ni~i, o~.nosi ZlkłldU przemysłOWtgO 
się bardzo powazn1e do teJ . akcJ1 do 
szikalania teoretycznego i chętnie ko Zajrzyjmy na jeden z pomocni· 
i-zysta z wykładów. Z drugiej strony c2ych wykładów d!orkształcających, 
dyrekcja zakładów nie ma dość słów lll'ządzonych przez dyrekcję ZPW 
pochwały dfa praktykującej tego ro im. 9 Maja, dla praktykującej mło· 
ku młodzieży, stwierdzając zdecydo- dzieży. 

Uczestniczka wycieczki 
niezapomnianych 

do ZSRR o swych 
wrażeniach 

Marianna Przytuła, ze wsi Luboch brzy, serdeczni i ożywieni wielką 
nia, w powiecie rawsifoirn, na pewno wzajemną życzliwością. 

nigdy w S•Wym życiu nie marzyła Wiele jeszcze p1·acy trzeba będzie 
o wyjeźdzrie za granicę. A jednak wy włożyć w przebudowę wsi polskiej, 
jechała i to bardzo daleko, zwiedziła abyśrny m&gli do;ść -Oo tego, co osią 
bowiem Moskwę i Noworosyjsik i gnęli już ludzie · radzieccy. Dlatego 
wiele innych mias t Zwią.zku Radzie· pracować będę na swym odcinku z 
ckiego. foz.nała także żY.ci.E: ~,płcho zapałem, o7iywioną wiarą w to; że i 
zowe. my możemy również osiągnąć taki 

-;::- Zacqwycona jestem ż.yciem w poziom życia, jaki wprowadzili u 
kołchozach. Mieszkania kołchoźni- s!~bie lu~zie radzieccy.' !eśl! weź­
ków są jasne ri schludne, posiadają I mlC:my $11.ę wszyscy of1a11nie 1 ocho· 
świa;tło elektryczne i człowiek tam czo do roboty. 

Otoczenie troskliwą opieką mło· 
dzieży s~kolnej, odbywającej prakty 
k.i wakacyjne, jest zagadnieniem bar 
dzo doniosłym. Młodzież, która w 
szkole pozysikała wiele wi.adomości 
teoretyc;r,nych, teraz pod czujnym O· 

Id.em fachowców - majstrów, inży. 
r.ierów, doświadczonych robotmil-;:ów 

sta,via pierwsze samodzielne 

Aparnt kierowniczy ZPW im. ł 
Maja (PZ.PW Nr 3), zajął właściwe 
stanowisko wobec młodych kadr, 
praktykującyc·!i w tym :iakładz.ie. 
Z inicjatywy tow. Ro.tberga. , został 
zorgaµ izowany dla mł<>dych prakty· 
kantów cykl wykładi>w z zakresu za 
gadnień produkcyjnych i administra 
cyjnych. Wyczerpująco omówiono 
rdędzy innymi ruęh racjonalizator· 
ski, -zagadnienia socjalne, U8'te.wę o 
socjalisty~nej dyscyplinie pracy, 
s.prawy pracy i płacy, upłynnienia 
re.manentów itp. 

prz.ebywa.ją właśnie ton całej grupie. Po wykładzie, p.ilnie notowanym 
wc,all.e nie ma wTażenia, że znajduje 

wanie, że w porównaniu z rokiem u- W pięknie przybranej świetlicy za 
biegłym miacznie podniósł 11ię po· kładów młodzież Z'e skupieniem słu 
ziom ideolog1iczny i przy.g·otowanie za cl:a wykładu dyrekton administra· 
wodowe oraz uległo wybitnej zmia· cyjno·handlowego, tow. Koźmińskie­
nie na korzyść ustosunkowanie się go, który szczegółowo przedstawia 
młodzieży do ~racy. Młodzież jest organizację zakładu pracy i wyja· 
ka~·na, zdy~c_s;plmo~ana, .naukę trak ś~ia zmiany, jakie zaszły na. tym od r 
tu:ie powa~me. K1erowmk referatu cmku w ostatnie.n latach. Tow. Ko· 
si;k?ln~ctwa. za.~vodo-\vego podkreśla ~ źmiń~ki omnwia ł)rzy sposobności o­
n2c1sk1em, ze 1est to zasługa party; I statmą ucJrn·l' I~ Komitetu Ekonomi· 
niaków i ZMP-owców, którzy stano· cznego Rady Nlinbtrów w sprawi~ 
wią dwie trzecie praktylkującej w \ reorganizacji struktur y przedsię· 
tym roku mł~zieiy. Oni to nadają. biorstw przemysłowych. 

---------------------·--------------------" p1?.eZ większość słuchaczy, wśród 

kroki w swym za'l\'odzie. Tam, gdzie 
opieka nad praktykantami stoi na 
"·łaściwym poziomie powstają wy­
szkolone; pełne zapału kadry mło· 
dych budowniczych socjalizmu. Na· 
tomiast tam, gdzie spra.wa ta zosta 
j!l zanje,dbana, młodzież często ulega 
zniechęceniu, łai;ikuje i marnuje cen Podkreślić należy, że 

~ię na WlSi. Kołchoz. ma i teatr arna 
torslki i kino, sklepy i dom kultury. 
Lepiej tam. żyją. lud~ie, niż u nas. 
Łatwiej też im się pracuje, bo poma 
gają im maszyny. Gdyby mi ktoś po 
wiedział przed wyjazdem do Związ­
ki: Ra<l~ieckiego, że istnieją. takie 
mainyiny, które jednocześnie koszą, 
czyS'Zczą zboże, grabią ściernisko i 
kultywują ziemię, to nigdy bym w 
to nie uwiereyła. 

Gdy t11mał.am tak! kombajn, by­
łam W!Prost zachwycona. Jeden kom 
bajn sprząta w ten sp<>sób od 30 do 
40 ha zboż.a dziennie, a ~Już to ludzi 
potrzeba było by do 'WY'konainia. tej 
samej roboty, bez maszyn. 

T2.iki_ch komhaijnów jest na. polach 
rad7iiec'kfoh wiele set tysięcy. 

Są, również ta:kie rnaszYny, które 
pielą pomidory. Trudno po prostu 
wyliczyć, ile ud<>godnień ma kołcho­
źnik w swej pracy. Wieczorem w 
świetlicy kołchozowej odbywają. się 
wesołe wiecz0r1·yn'ki i występy teatru 
amatorskieg-0. Inne tam :tycie, lepsze 
niż u 111as, ba:i.·-d'Ziej' radoS1JJe. 

Kąpaliśmy się ws-z.yscy uczestnicy 
wycieczki w morzu, jeździliśmy mo 
toi·ówkami do. Noworosy;jslka. Ludzie 
radzieccy starali się jaJk najbard':iiej 
nprzy1emni'c nam p,obyt w ich go­
ścinnej ojczyźnie. Ludzie tam są, do 

Dnia 29 ub. m. w imieniu PrE'zyden~ 
t3. R. P. tow. minister Adam Rapacki 
wręczył odznaczenia 91 dziennikarzom 
i korespondentom robotniczo - chłop• 
~kim. Na zdjęciu - 1v imieniu od~ 
)'nacz(}nych korespondentów przema­
wia korespondentka ,.Trybuny Wol-

21.ości", Irena Gradzik. 

. ' 

Państwowe nagrody artysty~zne 
których spostrzegliśmy również trzy 
kobiety, padają. liczne pytania, na. 
które tc>w. Koźmiński udz.iela wy­
cze1wują.cej odpowiedzi. 

Wielkie zainteresowanie wzbudza 
także następny wykład tow. Ko· 
źmińskiego o przyśpieszeniu obiegu 
środków obrotowych. Nie mniej-szym 
powodzeniem cieszą s-ię wykłady 
tow. Rotberga 01·az pozostałych wy 
kładowców. 

Przyznanie tegorocznych państwowych nagród 
artystycznych jest niewątpliwie poważnym wy­
darzeniem w naszym życiu kulturalnym. Decyzja 
o trzystopniowych nagroc!nch w zakresie litera· 
tury, plastyki, muzyki, teatru, filmu i arclritek­
tury świadcz.y dobitnie nie tylko o stc>sunku pań· 
stwa ludowego do twórczego ·wysiłku naszych 
a·rtystów, lecz w pierws·zym rzędzie jest świa­
dectwem rozwoju naszej kultury i jej głębokiego 
powiązania z życiem i walką nar.odu. 

Decyzja rządu o przy:m:miu naukowych i ar· 
·tystycznych nagród jest wielkim wkładem w wal 
ce o pokój i socjalizm, jest demonstracją posta 
wy ideologicznej narodu, który W · oparciu o przy 
jaźń i pomoe Związku Radzieckiego rozwija w 
nieznanych dotąd rozmiarach swoją narodową 
kultll'rę epoki socjalizmu. 

Jednocześnie przyznane nagrody świadczą na~· 
dobitniej o tym, że na arenę polskiej twórczości 
artystyeznej, obok zasłużon.ych, postępowych 
twórców, wy~li Judzie nowi, ludzie młodzi, głę· 
bo-ko utalentowani, głęboko wierzący w sprawę 
pokoju i soejaUzmu. . 

Nie ma u nas walki pokoleń, jest natomiast 
w.a1lka i.dei. Walka humanistycznych, interna· 
cjonalnych, patriotycznych idei socjalizmu z 
penetracją wrogich . sił imperializmu, czyhające­
go na· woln.ość i niezależność naszego narodu. 
I w tej płaszczyźnie przyznanie nagród p<>Siada 
swoją głęboką wymowę. 

Czymże jest bowiem życie i twórczość Włady· 
sława Broniewskiego, obchodzącegio w tym roku 
25-lecie swojej działalności literackiej, jak nie 
nieustanną walką z podłością i wyzyskiem kapi· 
f.alil!JDU li. r.ocWirnym fll.sZYfilllem, •jak rue twórcz.ym, 
entuzjastycznym w.kładem w budownictwo na-
szego k,ra,ju. Jego natehnione „Srowo o Stalinie" 
stało się d~iś własnością całego narodu, stało 
się wy.razem i m'iarą jego uczuć w i;rt.osunku do 
genialnego przy\vódcy obozu pokoju i socjalizmu. 

Podobnie „Niemcy" Krucz.kowskiego są wyra­
~em postawy Ludowej Polski wobec wielkiego 
wysiłku demokratycznych Niemiec. Już sam 
fakt, że dramat Kruczkowskiego oo roku jest 
grany z niezmiennym powodzeniem na scenach 
Polski i Niemiec dowodzi o bezspornej roli te­
go wielkiego pisarza w walce o utrwalenie przy 
jaźni Jłl.iędzy naszymi narodami. 

Podobnie „Mickiewic.z" Jastruna nie tylko wy· 
zwala nasze nowe spojrzenie na jego wielkość, 
lecz jednocześnie wskazuje na ścisły związek, ja· 
ki istnieje między postępowymi tradycjami nn· 
szego narodu, a budownictwem socjalistycznej 
kultury doby obecnej. 'J.'a·ki saut wyraz posia'da 
nagr-0da dla Przemskiego za jego biograficzn:! 
powieść o Kamieńsk-im. 

Ws-zystkie niemal pozostałe nagrody literac· 
kie, od Kowalewskiego poczy,nając, są dowodem 
zdecydowanego wkroczenia nowych, dynamicz· 
nych sił do naszej literatury. Zarówno Mirosław 
Kowalewski, jak i Bohdan Hamera wys~li z kia· 

sy robotniczej; ta·m dojrzewała i krzep-la ich 
świa.dotność, tam kształtował się ich przys«y 
warsztat twórczy i tam na.rodziły się kh d~eła, 
które są zjaw.iskiem zupełnie nowym w nnszym 
państwie. Są te> powieści o bohaterze naszych 
czasów: klasie robotniczej. Po raz pierwszy w 
naszej literaturze pokazana. w nich została ga­
leria pozytywnych postaci, prawdiiwych, bli­
skich nam, żywych, autentycznych ludzi. I po­
dobnje zresztą, jak to ma miejsce u Kenwiekie­
go, Woroszylskiego, Zalewskiego, Neverly'ego i 
Gruszczyńskiego, ludzie tych książek, wiers1Zy i 
dramatów nie deklarują, lecz organiimją nowe 
życie i w toku pracy przetwa·rzają samych sie­
bie. Wróg w tych książkach pokazany jest we wła 
ściwych proporcjach walki klasowej, bez uprosz 
czeń i schematyzacj'i. Można oczywiście i należy 
wskazywać na szereg braków tych młodych i u-

. talentowanych autorów i to· w swofot czasie u­
czyni właściwa krytyka. Tu należy jednak ws·ka 
zać, że istotną. siłą tych pozycji jest z1vycięstwo 
w nich nowego nad starym, w oparciu o nowy, 
realistyczny warsztat twórczy. Nagrody te dio­
bitnie świadczą, że nie poszedł na marne ani 
zjazd szczeciński, ani konferencja w Radzie 
Państwa. Literatura nasza wkroczyła zdecydo­
wanie wratz z całym narodem na tor budowania 
socjalfamu. 

Nieco odrębną pozycję zajmuje Ka'llimierz 
Brandys. Nagroda dla nieg10 to uznanie państwa 
dla pisarza, który mimo powainych obciążeń ide 
ologicznych zdecydował się na śmiałą próbę kry 
tycznego spojrzenia na dopiero co minioną ep.o· 
kę. a w ,,Troi mieście otwartym" wszelił już w 
orbitę wydarzeń i walk na&zych czasów. Trylogia 
Brandysa to dokument twórczej postawy polskiej 
inteligencji, która w codziennej pracy prze2lwY· 
cięża nalot mieszczańskiego światopoglądu i wy 
chodz'i na spotka·nie historycznej walki klasy ro· 
botn.iczej. 

I wresreie nagrody dla 1\lariana Brandysa i 
Borowskiego to wskazanie na wielką rol! w na· 
szej rzeczywjstości literackiego· reportażu. 
Przechodząc z kolei do 'innych pozycji pragnę 

podkreślić tylko kilka zasadniczych momentów. 
Po :Pierwsze są one wyra.zero, że proces kształ­
towania sztuki socjalistycznej odbywa się na ba· 
zie wielkich, postepowych tradycj'i naszej kul· 
tury. Taki wyraz mają nagrody plastyc2lne za 
prace ' konserwatorSikie nad Witem Stwoezem, Ma 
tejką i za całokształt prac nad· polskimi klasy· 
kami. Taki charakter ma pierwsza nagroda "' 
muzyce dla polskich pedagogów, Jd:órzy stworzy· 
li w Łagowie szl."10łę polskiej pianistyki, odnoszą;· 
ogromny sukces w Konkursie Chopinowskim, a 
ostatnio w Konkursie Bachowskim w L"ipsku. 
taki też charakter mają pierwsze nagrody dla 
gru"DY architektów-konserwatorów. , 

Dopiero na tle tych nagród nabierają właściwe 
go wyrazu nagrody dla młodych rzeźbiarzy: Jar· 
nuszkiew'icza, Lissowskiego, Jesiona, których 
twórczość i tematycznie i artystycznie wchodzi 
już w orbitę s~tuk.i realizm.u socjalistycznego, na­
grody dla. Daszewskiego, Rafałow9kiego i dla 
grupy polskich ka.rybturzystów, stojąeyeh na 
wysuniętych pozycjach walki o pokój oraz nagro 
dy dla Szelągowskiego, Wiechowicza i Gradstei· 
na, twórców polskiej pieśni masowej. Niemniej 
jasną jest wymowa. nagród dla autorów i twór· 
ców Trasy W-Z, którzy, obok szeregu innych 
naszych architektów, kBztałtujł oblicze przy­
szłej Warszawy. 

PocJobny charakter pos-iadaj4 nagrody teatral­
ne, wyd!)bywające na światło . dzienne w osobach 
Solskiego i Zelwerow'icza obraz wielkich, trady­
cyjnych wartości polskiego teatru, przy równo­
czesnym wskazaniu na te pozycje w pracy, któ­
re są wyrazem nowyeh poszukiwań inscenizacyj 
nych i reżyser>tk·ich. 

Młodzież potrafi ocenić 
roztaczaną nad nią opiekt 
Nić sympatii, jaka nawiązała się · 

między praktykującą. młodzieżą, a 
gosp.odarzami fabryki, nie została. za 
dzierżgnięta przypadkowo. Dyrek· 
cja i 01·ganizacja partyjna nie szcżę 
dziły dobrej woli i najlep:szych chę· 
ci. 

Towarzyszom z „Wełnianej Trój· 
ki", z tow. Rotbergiem na czele, 
sprawa młodych kadr leży ba.rdzo 
na sercu. Podobnie życzliwie ustosun 
kowują. się do młodzieży majstrowie, 
kierownicy oddziałów oraz robotni· 

Nie można również pominąć mUczeniem nagród C:l, zawsze chętnie służący młodym 
w zakresie kinematografii, Nie przymariie w tej w~kazówkami, wyjaśnieniami, rada· 
dziedzinie pierwszej nagrody świadczy wyraźnie, rni i pomocą. 
że polska kinematografia, a zwła&Zcza polski Młodzież potrafiła to należycie o· 
film fabuluny, nie wyszedł jeszcze z kryzysu i cenić, odnosząc się z goi:ącą wdzięcz 
nie potrafił, jak dotąd, włączyć się w rytm pfa nością do gospodarzy fabryki. Jeden 
cy całego narodu. Brak filmu 'O wsi, o wysiłku z praktykantów, tow. Franciszek 
klasy robotniczej, młodeieży, jest zjawiskiem bo· Rzepkowski, stwierdza: „Stworzono 
lesnym i rażącym i wymaga od nas stałego, nam tu niezwykle serdeczną atmosfe 
wielkiego wysiłku, żeby Pomóc naszej kinemato-- i·ę. Opiekę i dbałość odczuwamy 'na 
grafii, wyjść z jej dotychczasowego im.pasu. Na- każdym krok'U. Troszczą. się o nas, 
tomiast pooieszającym zjawiskiem są nane fil- jak o własnych synów", a tow. Hen· 
my średniometrażowe. Wysckie nagrody dla „Sze ryk Kieller ,dorzuca: „Nie ma ·do· 
rokiej drogi" (Trasa W-Z) i dla filmu o „Mar- słownie, ni:kogo, \kto by się wobec nas 
chlewSikim" świadczą dobitnie o tym, że stać nas ustosunkował . niechętnie. Zarówno 
na. dobre, pełnowa'l'tośeiowe filmy, -zarówno wspót dyrektorzy, kierownicy, majsti•owie, 
czesne, jak i historyczne. I sądzę, żę rok najbliż jak i zwykli, lecz bogaci doświadcze 
szy wyda owoce zjazdu w Wiśle i w Sopocie i po ·niem robotnicy chętnie udzielają. 
zwoli państwu ludowemu . zalłokumentowić swój nam swej wiedzy. Praktyki wakacyj 
pozytywny stosunek do pracy polskiego filmu. ne prz.yniosą naprawdę wiele. Ma· 

I jeszcze jedno. Nag.r-Od.y państwowe wskazują my w przyszłości za.jmować kierow· 
nam kierunek walki. Podsumowują, osiągnięcia. i nicze s·tanowiska - teraz uczymy 
naświetlają twórcom dals-zt drogę. W żadnym je- się pracować pod kierownictwem lu 
dnak wypadku fakt dania. nagrody nie pow'inien dzi pracy i poznawać ich przy . ma· 
nam zaciemnić -Obrazu braków, niedociągnięć, a szynach, a nłe zza biurka. Dla. tego 
nawet ideologicmych i artystyeznych błędów po- samego warto było wprowadzić prak 

t"ki waikacyJ·ne." szczególnych utworów. • 
Przysłuchujący 

• • r 
się naszeJ rozmo· 
Antoni Wdowiak, 

Piiotr Róg, energi· 
I dlatego- nagrody tylko wówczas spełn.ią swo- wie praktykanci, 

je zadanie, o· ile będl! poparte rzetelną krytyką Jan La!>kowski i 
i samokrytycznymi wypowiedziami samych auto cznie potak"Ują. 
rów, jak również oceną czytelników i widzów, - Tak, to prawd~. Jesteśmy,. 
którzy na zebraniach, w dys1n1sjach i w list.ach wszyscy bardzo zadowoleni. Ci spo· 
do redakcji powinni wypowiedzieć swój własny śród nas, którzy ubiegłego roku od· 
sąd. Tylko wówczas, budząc zawsze w naszym ży- bywali praktyki wakacyjne w in· 
ciu artystycznym to, co jest nowe, dynamiczne, nych fabrykach, teraz nie mogą na 
idące naprzód, potrafimy zbudować nasza kultu- , dziwić s'ię tej zmianie na korzyś.ć. 
rę, potrafimy uczynić z niej doniosłe narzędzie Oby wszędzie tak dbano o młodzież 
naszej walki o wielkie idee braterstwa między odbywającą praktyki wakacyjne, ja!• 
narodowego i socjalizmu. • dzie.ie się to w „Wełnianej Trójce". 
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Ob~ 

Dyonizy 

.ma gł.os„. 
Ma rację moja szanowna małfon 

ka, twierdząc, jż jestem przeczulo­
fty na punkcie grzeczności. Ale co 
ja na to poradzę? ... Taki już jestem 
ł nie da rady, choć często jest to 
~rzyczyną rozmaitych kłopotów. 
, Bo weźmy onegdaj: 

Spodnie, ie tak powiem, człowie 
~owi się kończą i postano;wiłem ku 
fić sobie nowe. Poszedłem oczyw~„ 
ficie do sklepu CHPO na ul• Anto­
tuego. 

\V~zedł~m. Powiedziałem skrom­
Clle t grzecztie - dzit'fl dobry. Ale 
cikt na mnie nie spojrzał. Stanąłem 
!\Vięc potulnie przy męskiej konłek­
~i i czekam\ Czekam i nie chcę ni­
komu przeszkadzać, no, ho grzecz­
ny jestem. 

Sprzedawca spojrzał na mnie i da 
łei robił potządki w swoim dziale. 
"asjerka :zagłębiona była w sporzą 
łłzaniu zestawień kasowych. Jedna 
1te sprzeditwCIL'}'ń Wf' najlepsze plotko 
!IJta!a sobl~ r ~ietna przyfadółka· 
tnL. z ktpty~lt; jedna widać preyszła 
łu z sąsiedniego sklepu; bo w ręku 
trzymała plik rachunków I zesta­
~eń. Druga ekspedientka obsługi­
~ała kupujących. Z sąsiedniego po 
ltoj11 dochodził głos kierownika skle 
f>u, zajętego. widać jakimś interesan 
~m.. 

A ja skromny jestem, grzeczny je 
f;tem i 'nie pptrafię nikomu przeszka 
~zać. Toteż z rumieńcem na twa­
rzy. czując się zupełnie niepotrzeb­
ny, stałelń % nadzieją. iż jednak ktoś 
mnie spyta, czego sobie tyczę. Dn . 
temnie. Od -czasu do czasu spoglą­
l'!ano jedynie na mą skromną po­
frlać, ale nikt nie próbował się zain 
fl'tes-ować po co do ·sklepu przysze 
łlłem. Upłynęło 1 O. młnut - ł sytu­
ecja się nie zmieniła, Ekspedientka 
łlale.f w na.Hepsze plotkowała z 
J>rzyjaciółkaini, kasjerka dalej plsa 
ła. sprzedawca z sąsiedniego poko­
tu ~czął znosić nowe ubranid, dru 
J1a- sprzedawczyni obsługiwała kupu 
łących. a z sąsiedniego pokoju„. itd. 

Wreszcie - zrozttmiałem, ł~ Je~ 
ete~ w sklepie niepotrzebny i

1 
prze 

szkadzam. Toteż wyszedłem. I te­
rn mnie jedno interesu jt: czy gdy 
1'ym stał tak aż do zamknięcia skle 
t>u --: to czy spytałby mnie kto ze 
t!lprzedawców po co przyszedłem i 
~zego sterczę w sklepie, ·czy td by 
niQie · nie spytał. · · 

@· to, czy są w sklepie spodnie 
..... spytałem kierownika sklepu ·tele 
foni~znie. Przy tE!lefonie bowiem 
łe$tem bardziej odważny. 

$łów kilka 

a „ . . : --. ... • = • a mmr szmą'X5- ,. 

Cyfry. lliCijqCe 
V· Pl€num KC PZPR w spo I W czerwcu skręcalnia, mota! I by nadrobić niedobory, drugich, 2, 1 proc., na wycieraczkach -

sob jas.11y postawił~ z.adania, ja n_ia, nawijalnia i artex. plan mie 50 pro_c. - by .w~jść na ~ełne 0,7 proc .•. na innych - 2.~ proc. 
kie st<ną w toczące1 się wake s1ęczny wykonały z lekką nad 100 prncent. Mow1ą one, ze w Wysoki Jednak procent nie wy 
o realizowanie Planu Sześciolet wyżką produkcyjną. (motalnia Tomaszowskich Zakładach plan hnania baz notowano na przę 
niego przed inasa,fui pracujący- -105,01 proc.). K:repa plan zre wprawdzie wykonano, al~ co dzalni, bo aż 25 proc„ (w czer 
mi, pn:ed naszym przemy&łem„ alizowała w. 98,02 proc„ ~ ma czwarty tkacz. nie wyrobił prze: wcu - 26 proc.). · . 
przed oritanami kierowniczymi, nip~lacj~ 'Y~ 98,3 pr:ac· ~owno - widziane~o .dla" pla~_u pro~ukcYJ . Cyfry przytoc??"~ w sposob 

·Plenum wskazało · rezerwy, czesnie ilosc robotnic me wyko neg-o. Mow1ą one, ze choc skrę niedwl!znaczny, sw1a~czą o. jed­
jakie tkwią w naszym prze. nuJącycl~ baz technicznych przed calnla w S~htcznym Jedwabiu nYrr:. ze To~aszowsk1e Za1dady 
mvśle, wskazało· odcinki. na któ stawia się następuJąco: krepa - plan zreabzo~ała w 101.~2 ma.1ą powaz!1e rezerwy ~r~duk 
rych skupić trz.ieba szczególną 15 proc., skręcalnia - 38 ~roc., proc., to na kaz~e 100 robot~1c cyjne i;ta odc111ku wyda.1~osc1 ma 
uwagę _ by wa1kę 0 uprzemv motalnia - 24 proc •• manipula - 38 nie wypełnia swych dz1en szyny 1 człoWie.k.a. Reahz_owanle 
słowienie kraju, o Wzrost nasze cja - 45 proc„ nawijalnia - 28 nych planów. pianu prO~UkCYJOt;~O, WO\V~ZaS, 
go dochodu S(J()ł~znego, o pod proc., artex -. ~o. proc. , Znacznie lepi~j P.od tym "'.zgl'ę gdy .. 1X>.wazna czesc . zało~i ~ie 
niesi0nia stopy życiowej szero Jeszcze baraz1e1 w~m<Jwne są o'em przedstawia s1e svtuac1a w reahzu ie swy~h planow.. swiad 
kich mas _ wygrać. c~f ry z M~zowleck~ch Zakła mn;ejszych .zakładach. czy 9 tyn:i, 1~ mcdoborv. w t~n 

· dow. \V ma1u przędzalnia zr:ea W z kł d h i N tld soosob zaistniałe, nadrabiane są 
Prawdą jest, iż w ogólnym Hzowała swój plan w 111,9 proc., ~ a . a ac m. ?w

9
o ' przez innych robotników. 

przekro iu toma~zowskie zakł a.- a równocześnie 36,2 proc. zało w l.zerwc~ n~ przę~zalm pro Likwidacja tych niedoborów 
dy wypdni aly i wypełnia I~ zada l!i nie realizowało swych baz. cent ~ałogi me reali zow.ało baz w konsekwencji przyniesie . po 
nip i'n'I , nakreślone i realiz,ują W czerwcu plan zamknał się w techmcz~~ch. a na tkal.ni - 1•2 ważne nadwyżki produkcyjne. 
w P<!lni swe plany produkcy.1ne. 110,5 proc .. a nie wypełniają proc. Pierwszy oddział prz~ A nadwyżki produkcyjne, · to 
Wszystk'e zakłady wypełniły za jących bazy było 24, t proc. za kroczył plan ° 7•.9 proc .. , ?rugi wyższy procent realizowania pia 
dania Planu 3-letniego prżed ter togi. --:- 0 9,6 oro~. Rownoczesme :: nów miesięcznych i rocznych, 

Tow Władysława Rybakowa 
tkaczka tkanin dekoracyjnych z Fa 
bryki Dywanów i Chodników nale 
ży do czołowych przodownic tych 

minem.i z nadwyżk(ł. Wszyst1ki~ Tkalnia tych samych zakła- me wykonani~ b~z prz~z częsc to przedterminowe wypełnianie 
zakłady plan za Pierwsze pół dów, ani w ma iu ani w czerwcu ~a!ogi, tprhzy;pisac nal.ezkyi tru.dn

1
° zadań Planu 6-letnieJ[o. Ostatnio przyznano jej odznakę 

zakładów. 

r()cze b r r""'ni·ez' WY""'łnily 1 . . · . 1. · sc1om ee n cznym, 1a e w c ą (J) P d ik · · ""' •,.,~ .„ panu m1~~1ęczn~g~ nie zrea izo gu ostatnich miesit}cy zakład . rzo own a pracy. 
ptzed te:'minem. wala. Spo1r~n:Y re<:l•!lak na. P\O prz chodz' ---------------------------

! to jest niewątpliwy sukces. cent robotmkow me os1ąga1ą e •· • • . Nasi /core.spondenci p;szq 
Swiadczy to w sposób dobitny o cych 100 proc. bazy: w maju W fabryc.e ftlcow T~chnicz-
ofiarności tomaszowskiei klasy jest ich 45,1 proc., a w czerwcu nych w ma1u procent n1~ wyko 
robotniczej. o. właśdwe i pracy 49,8 proc. nu.iących baz wynosił 6, a w czer 
ośro<l1ków kierowniczych, na... O czym mówią te cyfry?... wcu - 8,5 procent. 
szvch organizacii partyjnych, or · MqwłlJ_ one, że, aby na tkalni W Fabryce Dywanów w ma.fu 
ganizacji zilwodowych. Ale w Mazowieckich Zakładach w na tkalni chodników nie wypeł 
równocześnie - sa i to w nic- czerwcu można było zrealizować nialo baz technicznych 1 proc. 
których zakładach wyjątkowo plan - SO proc. załoR'i musiało załogi. na tkalni dywanów . -
wy~kie, rezerwy. 

Mamy tu na myśli wydajność 
mas.zyny i robotnika. wysokość 
realiwwania baz technicznych. 

Mamv przed ooba zestawie 
nia i cyfry, które w niedwuzna 
czny sposóh W8kazuią, iż 
na naszym" tcre·nie, że w na 
szyc·h tomaszowskich zakładach 
przemysłu włókfennfczej!o, s4 
równld rezerwy pr<>dukcy_ine. 
których wykorzystanie zezwoli 
na .ltszcze lepsze, na ieszcze peł 
nie\sze sukcesy i osląJl:nięcla. 

W Tomaszowskich Zakładach 
Przemysłu Wełnłane~o w maju 
br„ przędzalnia zrealizowała 
swój miesięczny plan produkcyj 
ny w 117,l proć .. a tkafoia w 
100,4 proc. Podobnie było w 
czerwcu. I niby wszystko w po 
rz~<llm: ' · ·załogi obu tych od 
działów takre~ione im zadanie 
prą<J{1.kc.yjne. )YYDclu.VY . . i. to, na 
przykład na · przędzalni. z po_ 
ważną nadwyżka. Równocześnie 
jednak ·trzeba sobie oowie<lzieć, 
że w czerwcu na prz~dzalni 22, 7 
proc. załoJ!i nie realizowało baz 
technicznych, a na tkalni 25,3 
proc robotników nie osi1ura 100 
proc. bazy. . 
Weźmy odldziały włókiennicze 

w Fabryce Sztuczn~<> Je<lwa 
biu. · 

Kopk~rs Ligi Morskiei 
ną nowelę łub reportaż 
' Za1·ząd Główny Ligi Morskiej, dą- na adres: Zarząd Główny Ligi Mor­

żąc do powiększenia dorobku literac skiej, redakcja wydawnictw, Warsza 
kiego o tęmatyce morskiej oraz do wa, ul. .Widok 10, w kopercie z za­
popularyza.cji zagadnień morskich znaczeniem „Konkurs LM na nowelę 
wśród najszerszych mas Polski Ludo lub ~eporta.ż", wt;wnątrz kt(>rej ~in 

· · „ I na się zna1dowac druga, zamknięta WeJ popczez tworczosc artystyczną, koperta, zaopatrzona tym samym go 
ogłasza kon~urs ·otwarty na n~"".elę 1 dłem, zawierająca imię, nazwisko i 
lub reportaz o tematyce morskieJ. ad1·es autora. · 

Treścią. noweli lub repcrtażu ma Zarząd Glówny L. M. ustala na-
być życie i praca marynarzy wojen stępujące nagrody na nowele: pierw 
nych lub handlowych, rybaków, pra sza - 50.000 zł, druga - 40.000 zł 
cowników. portowych, stoczniowców, i tr7.ecia - 30.000 zł. Wysokość na­
uczniów szkół morskich i innych pra gród za reportaż została ustalona na 
cewników naszej gospodarki mor- 31J.OOO zł, 20.000 zł 1 15 tysięcy zł. 
skiej. Prr.ewiduje się dodatkowe nagro-
Objętość noweli lub reportażu win d.v. Jury będzie miało prawo wyróż 

na śię mieścić w granicach od 10 do nienia utworów poza ustanowionymi 
20 stron maszynopisu, na zno1·malizo nagrodami. 
wanym a.rkuszu, z podwójnym od- Termin nadsyłania nowel lub re-
stępem. porta:i!y na konkurs upływa z dniem 
Now~le lu.b reportaże zaopatrzone 1 pażrizlernika br. Rozstrzygnięcie 

godłem autora winny być przesłane konkursu nastąpi 15 grudnia 1!150 r 

Wycieczka do Warszawy 
robotników zakładu im. Nowotki 

W u~i~;głą niedzielę wyjechała do I imprezą pokrywał zakład pracy z 
Warszaw.y .80-osobowa wycie.czka I przewidzianego · na tego rodzaju ce· 
z Zakładpw im. Nowotki. le funduszu ak<tji socjalnej. ~ 

Wszysfkie koszty związane z tą Wycie~zkowicze, kor~ystając % 

--------------'---------------~ pomocy własnych przewodnikó~ z 1.-antu .„ .• , o iałf.olć bo i tacy !\ię znaleźli - zwiedzili 
LaziE'nki, Mm:eum Narodowe i Tra 

Młodzieżowcy wciąż na czele j'\;:;;~ctwo ,„,.du po•ta•owi-
- j ło zorganizować jeszcze w br. wy-

Przed mies~ącem rozpoczęty zo­
stał nowy etap współzawodnict:wa 
pracy w zakładach przemysłu włó­
kitnnic%ego. W · Mazowieckich Za­
kładach przemysłu Wełnianego -
do wsp6łzawodnictwa między inny 
1ni stanęły 2-i zespoły najwyższej 
jakoścl. Jak jut donosiliśmy; pierw 
sza dekada ub. m. wykazała, iż do 
skonałe wyniki w ra1t1acli współza· 
wodnictwa jakościowego osiągnęły 
no~outworrone zespoły mlodz~.żo­
we. Sprawozdania z drugie) dekady 
wskazują na· to; iż rttłodzi tkaq:e 
nie łatwo rezygnują z pttodowni-· 
dwa. 

Wprawdzie najwyższą ilość ex­
tm-prlmy bo 86,79 procent oddał ze 
spół starszych tkaczy. który pt!'.lcu 
je pod kierunkiem Henryka Pisarka. 
ale pn.odujący w pier'WSzej deka-

dzie młodzieżowy zespół Zdzisława cieczkę d K ak w 
Bi · k kt · d 1 d ·1 · · 0 r 0 a. · n a, ory po wzg ę em 1 osc!' . 
extry zn~lazł się na drugim miejscu .Wycieczka d~ Warszawy :tosta• 
odclając jej 81, 1 proc., osiągnął 0 7 wiła niezatarte siady w pamięci jtj 
procent wyższe wykortanie baz akor uczestników. (p) 
dowych, przekraczając je o 14 pro· 

ce~. innych młodzic:towych zespo· Zarząd Miejski ZMP 
łów: niezłe ~vyniki osiągnęły zespo· 
ły Kazimierza Mordaki, Henryka 
Kozłowskiego i Mikołaja Łazow­
skiego, oddając wyłącznie extrę i pri 
mę, oraz przekraczając od 5,4 do 
10,9 procent wykonanie baz tech~ 
niczn'ych. 

W śród zespołów starszych na wy 
różnienie tym razem zasłużył rów~ 
nież :zespół Czesława Bekusa, reali 
zujący bazę akordową w 117,6 pro 
cent osiągając obok primy ...- 58,4 
procent_ extrj'. 

Ponad 50 procent extry oddały 
poza tym zespoły: Józefa Rasztara, 

• r • wyJasn1a 
Zarząd Miejski Związku Młb­

dzieży Polskiej, w związku z notat 
ką pt. „Karygodne niedbalstwo" 
umieszczoną w 204 nr. „Głosu" :z 
czwartku 27. 7. 50 r. wyjaśnia c 
następuje: 

ZM ZMP posiaaa matedały 
10;:koleniowe przeznaczone do szkoie 
nia ideologicznego, nie posiada ich 
jednak ~ takiej ilości, jak to zazna­
czył autor notatki. 

Ożywić pracę klubu racjonalizatorów 
W naszej fabryce istnieje już I tym, że nie ma okólników, ale w 

od roku klub rncjonalizatorów. czerwcu przysłano okólniki, a 
Niestety, p1·zez długi czas klub członkowie komisji nadal nie in 
nie p_rzejawial żadnej działa!- teresują się nadesłanymi wnio­
ności, co spowodowało, iż od mo skami, które Zl:tpewne dadzą za.. 
mentu jego powstania już trzy- kładowi pewne oszczędności. 
krotnie zmieniano jego kierow Dodać tu trzeba, ie kierownic 
nictwo. two zakładu, nie czekając na 

Obecnie, przewodniczącym ·orzeczenie komisji usprawrtień, 
klubu jest czołowy aktywista korzysta z pomysłów uspraw­
związkowy -=-tow. Sienkiewicz. niają.cych tok pracy na kraja.}„ 

Po ostatniej zmianie kierow- ni. 
nict~va:. kl u br praca. n~ektórych Tak samo jak kierownictwo 
kon11.sJ1 ruszyła z m1e:1sca: Ze- klubu, również komisja uspraw 
brama. kl~bu odbY.WaJą ~1ę r~- nień zmieniła tr:iykrotnie swój 
gularme 1. zdawałoby ~ię, ze skład. Obecnie wchodzą do niej 
wszystko Jest dobrze. Niestety, .1 · · f h kt · 
tak nie jest. ~3:J eps1 ~a.si ac ow~y:a ~: 

W miesiącu maju wpłynęło ~1, t~z t:ym b~rdz!eJ ?za~c 
Jtilka wniosków nowatorskich. się nalezy, ze wruosk1 lezą nie 
ktćre dotychczas nie zostały roz rozpatrzone. 
patrzone pr7.ez komisję uspraw- Mieczysław Szymanek 
nień. Przedtem tłumaczono się korespondent Fabryki Pasów 

Czytelnlcu pl•zą. 

Sprawy. które. muszą znaleźć rozwiązanie 
Komitet Domowy przy ul. Żymier I g!vwy nie leje) nie chce na ten cel 

skiego 21 zwrócił się w ubiegłym I się opodatkować. W rezultaele skład 
roku do Zarządu Miejskiego (Wy-j kę przerwi:.no, a przewodniczący Ko 
dział Nieruchomości) o przeprowa- m~tetu na skutek i:wantur i zacze­
c'zenle poważnego remqnt •. domu: pek zwrócił zebrane już pieniądze. 
dachu, mfitów, komórek, śmietni- I tu trzeba spytać: czy dlatego, 
k , ub!kacji. że w czasie kapitalnego remontu 

Remont ·taki, ale niekompletny, nle postawiono dostatecznej ilości 
przeprowadzono. Rozwalono miano komórek Komitet Domowy ma za 
wici~ kilkanaście korpórek, a ;:-iosta to odpowiadać, a nie posiadają~7 
wiono tylko sześć. Brak jest jesz- k·J~órek lo~atorzy w .mieszkamu 
cz., około 14 komórek i część lokato maJą trzymac opał na zimę, kartof 
rów, która ich nie posiada jest roz- le, wsz~:kiego rodzc.;u graty i zimo-
aoryczona. we zapasy.? .... 

W bieżącym roku Komltet D ,mo Dalej - czy .nie ma sił, ~tóre by, 
\ ""Y zwrócił się znów do Zarządu wyt~um2.czyły, ze za pokrycie dachu. 
Miejskiego z prośbą 0 wysmołowa m~s1 płacić tak sai:n.o ~e.n, który­
nie dachów, postawienie reszty v_0 mieszka na parterze, Jaki i ten któw 
mórek i ogrodzenie ogrodu. Smołę rernu na głowę slę leje? ... 
Komitetowi przyznu~o, ale pod wa I wreizcie - czy nie można ko„ 
runkiem. że lokatorzy zapłacą ro· nlec:i..nych robót przeprowadzi~, a, 
boclznę za smółowanl.a dachu. Ko· koszta ~ciągnąć drogą adminlstra­
r:ht"t Domowy r'"·począł zbiórkę cyjną od opornych?„ .. 
wśród lokatorów. Niestety, a:cbranie Bo to zagadnienie w jakiś prze~ 
0~11nl~dzy idzie opornie, gdy:Ł wielu cież sposób trzeba rozwiązać! 
lokatorów mleszk1.ńcćw niższych (Nazwisko w posiadanhl 
kortdyghacji (którym się woda na redakcji). 

Sylwetki · naszych sportowców 

chW' - zaczął tam trenować. Zara& 
w pierwszej walce poszczęściło m~ 
się - zwyciężył renomowanego Ada 
musa z piotrkowskiej „Concordii". :z; 
następnych walk także większą 
część wygrał. 
· W obecnej .chwili Edek jest jubila 
tern; stoczył on 30 walk, z których 
21 wygrał - w tym większość przez 
poddanie się przeciwnika. D,wie wal 
ki wygrał przez nokaut, w dwu zre­
misował. 

·ar to·maszowskim piekarnictwie uspołecznionym 
Wacława Dyszkiewicza, Władysła 
wa Jaskuły i Czesława Zeltnera. 

Indywidualnie najwyższe wykona 
nie bazy akordoy.rej osiągnęła Ste­
fania Pierścińska z zespołu Bekusa 
- bo 121,4 procent. Zbigniew Bi· 
niek osiągnął 120 procent. Tę samą 
wysokość osiągnął Mikołaj Łazow­
ski, a Stefan Wołosiewicz z zespo 
lu Smejdy bazę przekroczył o 20.2 
procent. 

Materiały te nadeszły do ZM 
ZMP w ubiegłym miesiącu, i nie 
sposób było rozprowadzić je 
do .szkół ze względu na wakacje. 
Na terenie zakładów pracy kursów 
szkoleniowych nie prowadzono. Ma 
teriały te przeznaczone są na przy~ 
szły rok szkolenio"ry. 

I Najpiękniejsze walki stoczył na mi 
strzostwach <lkręgu, bijąc w finale 
Debisza II oraz w meczu z okazji 

Tomaszowska Soółdzielnia Spo 
żywców, zaopatru ie w pi.eczy 
wo _111a j~zersze masy mi-eszkań 
ców Tomaswwa. Pocz~tkowo 
iTomaszów posiadał tvlko jedną 
111~połiec:;nion ą lj)iekarQię, . dziś 
.posi-ada kh już sześć. Pokrywa 
ją ·one około 80 procent zapo­
tr-zebowaniia na pieczywo lud 
no§;ct mi~sta. 

Rozdrobnienie produkc ii pie 
i:.a.rnianei uniemożliwia maso­
wą pr-Odukcję pieczywa i powodu 
~ rwysokie koszty 1pr-0dukcji. Aby 
'lego urt1.kn9ć, „należałoby za przy 
kładem Lodzi dążyć do tego, 
aby produkcję skonctntrować w 
jc<lnym miejscu. 

WJ ;akirn ośrodku 1>rzemyslo 

wym, jak Tomaszów. możli1we 
jest założeni~ piekarni-fabryki 
chleba. Zwrócić należafoby rów 
ni~ż uwagę na to, aby rozbudo 
wać i rnzwi jać te piekarnie, ldó 
re ze względu na swe wyposaże 
nie techniczne, mog<J być wy 
korzy~tane a J1ikw~de>wać piekat 
nie o prźestarzalym i ~d~s.tate 
cznym sprzęcie technicznym. 
Tomaszowska Soołdizielnia Spo 
żywców konsekwentnie dąży i 
cl~żyć · bę<lzie do · tego, a<by tom a 
szowskie piekarnid~o prze 
kształcić z zacofan~Q Jeszcze 
nieraz rzemiosła. w no.woczesny, 
wypasa.żony w nowoczesne urzą 
dzeaia, przemysł piekarski. 

(11>)· ' 

Iridyvlidualnie najlepsze wyniki ja 
kościowe osiągnęli: Tadeusz Pisa• 
rek, Władysław Wiktorowicz, Ta 
deusz Piotrowski, Kazimierz Kroś, 
Wacław Dyszkiewicz, Marian Ku· 
liński, Władysław Jaskuła i Stani• 
sław Owsianko. Wszyscy oni pro­
dukowali wyłącznie extrę-primę. 
Również extrę produko;wał, co wy~· 
maga szczególnego podkreślenia, 
Józef Rasztar, obsługujący dwa 
krosna. 

Jeżeli chodzi o zainteresowanie 
się młodzieży sprawami szkoknia 
ideologicznego, to jest ono co naj­
mniej dobre, bowiem w ubiegłym 
roku szkolnym przeszkolono już 2 !. O 
ZMP-owców, a obecnie organizl!je 
się dwa kursy szkoleniowe, na które 
uczęszczać będzie 60 ZMP-qwców. 

W dalszym ciągu wyjaśniamy, że 
przy ZM ZMP istnieje aparat kol 
porterski do rozprowadzania ptasy 
organizacyjnej, a organizowanie apa 
ratu kolporterskiego dla rozprowa­
dzania materiałów szkoleniowych 
jest niepotrzebne, bowiem tym zaj­
muje się instruktor agitacji i propa 
gandy. · 

„Na codzień'' - to nieduży, młody 
chłopiec.: w posmolonym kombinezo­
nie, pachnącym drukarską farbą. Mło 
dy ten, nicspełnC1 osiemnastoletni 
chłopiec, potrafił już wywalczyć so­
bie prymat wśród mhriych pięśeia­
rty okręgu w swej wadze. · Zdobył 
prz<icież w tym roku mistrzost' :> ju 
n~or6w Łodzi! 

Ale zacznijmy od początku. Edek 
zakosztował sportu Po raz pierwszy 
w 1946 r., grając w piłkę nożną w 
drużynie juniorów TUR. Z chwilą 
zało-Łenia sekcii bokserskiej w „Le-

jubileuszu ŁOZB, przegry.wając'nie-
zasłużenie z Mateckim. 

Matuszewski wygrywa większość 
sWych walk głównie dzięki doskona 
łej taktyce, opartej na poznan:iu sła 
bych stron pr~eciwnika. Na przy­
kład - obserwując Wieczorkałz ~,Ko 
rabu" piotrkowskiego w jegO ~ci~ 
skiej walce "Z Wulkiewiczem„. _Ede5. 
zauważył, że piotrkowianin ppecho 
dząc nagle do ataku, odkr~ zupeł 
nie górne partie. Wykorzystał;to za 
raz w swej walce z tliin. Wynik-­
Wieczorek został znokautowany. 
Miesiąc lipiec s.pędzil Matuszewski 

na obozie we Wrocławiu. W dniach 
najbliższych stoczy Edek swój wiel­
ki bój - weźmie udział w mistrzo­
stwach Polski juniorów.. ·Molie„przy­
wlezie tytuł?.„ 
życzymy mu tego serdecmief 

~SI}; 
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Nie lalw.a był8 . droga 
Co pisało proso łódzko w dn. 3 sierpnia 1930 r. 

·Heleny Rak·oczv·.·do Inistrzostwa świata 
Ppłk • . Noskiewicz opo~ia~e .o perypetiach n·aszych 9imnastyczek w Bazylei 

15 T'i'~ĘCY MATU~ZYSTOW I biianica.m.i p~osta·wiony bez opieki 
LA ROZDROZU . 7-letni Zenon Grzegomzyk zast.rrze-

"!'lepubliika" podaje; że ;ponad _15 !ił rz pozostawionej fuzji - swego 1 
tysięcy tegorocznych marturzystow <roCtZnego bracise;ka - Kazim:erza. 
stanęło wobec wjdima bezroboci·a. 
Na studia nie ma pieniędzy, praca 
też jest dalekim mameniem. 15 ty­
sięcy mlodych ludzi nie posiadają· 
cych żadnego „fachu" w ręku - mo 
że zejść na :manowce - ko11czy 
pismo. 

W domu przy ul. Piwnej 4 1..atruł 
się nieznaną trucizną 2-letni Alek­
sander Walczak, pozostawiony przez 
matkę robotnicę bez opiek.i. 

* ' * 

Na J~~nym z.e spotli:a.ń pr;iSy ~,z rJmna.stycd<a.m.i ZS'RR WiPIYnął de 
. . glmn~sty.cikami, . których cyduJPtOO na. o. branie.' 'właśctwero kie 

prękny PPJHS w Ło<lrzi mamy je· ruąku w gimnastyce, toteż w ciuu 
szerze w:u-yscy żywo w pamięci, <Wie jednego r-0kti · Patki nie tYlko · doro­
kun ekipy ppłk Nosk:iewicz, dzieląc ł nJły, ale wyprzedziły inne · państwa 
się wrażen,iami z mis·trzostw świata o wi~loletniej tradycji w tej dziedt:i 
w Bazylei stwier<:Wił , że reprezen- nie sportu . . 
tantki Polski szkołą swą i doświad-

me uczestn:iooki miSltrrzos.tw. WJele 
rz.aiwodn:i~ek preycll'odziło do nas 
uczyć się zarówno w crz.asie G::awo­
dów, jalC i po -ich zakończeniu, a 
&wedki nawet stenografowały 
w~ystkie- nasze wskaeówlci - mó· 
wi prezes PZG. 

czeniem znacz.nie prtzewyższały pr.ze CO ZA WDDĘCZAMY „SŁODKI" 

sk~emu. il\lliiłym wy1·azem uena1nia 
dla zawodndczek było o,fiiarowane im 
pr.zez gimnastyków srziw.aijcarsk·ich 
pudel1ko czekoladek rz naipiisem: „dla 
najlepszej drużyny mistrzostw", 

SERDECZNE PRZYJĘCIE 
W NIEMIECKIEJ REPUBLICE 

DEi'10KRATYCZNEJ 
ciwniczkL Na podstaw.ie obserwacji; GIMNASTYCZKOM RADZIEC. 'WYRAZ ·UZNANIA 
poczynionych na treningach , · już · KIM? · . • 0 . . . Kur.zanka mi·le wspomina serdet"t 

WOJOW.Nl()ZY KAMIENICZNIK 
Przeą. sąae!ll · Okręgowym w Łodzi· 

stanął · Maroin' -W,Hko'wski, właściciel 
domu prżY °;ul; .. ~oĘarzewskiego 51: 

Prz. ed. zawo.da. mj, wróżono ., Po .. lkom P"-J" •ty przez nas ki"erun"'k rad~·i"'c rrustrrrostwach ~powJada row- ne preyjęcie rzawocln.iC'Zek polskdch 
1 

!kl iii'k d •UJ „ "" u"' nież . w roiz.mo:vie K~i'ria~~· PTil~-, w Niemieckiej Republ~ce Demok.ra-
3-lętni Tadeus1z JabłoilSki utonął ~Jęcle. . mieJ·SCa w • asy acJi rtU ki w &"inum.styce różni się tym od porruna ~a, ze pubhcrm.os.c s2w~.J- tycmej. „Troseczono się 0 nas na 

.w. ma.!ym -sta\Vie przy l,ll. Brater- zynoweJ.. innych, •które hołdują „aztnvnym" carska, ktora dobrze zna się na gim każdym kroku, w ka.żdym mieście 

WitkowsK-f· oapov.\i'iarlał IU1 -szezu• 
cie psem lokatorów, których 
systematycznie nie chciał wpu­
mczać do domu. il\IIiędzy innymi 
Witko.w.ski ' pota11ił cięi.tko biletera 
kina „Flora" - Stefana Jóżwiaka. 

skiej. Nr 38: I POLKI BYŁY WY.RAZNIE ćwicz~niom .ikob~ecym, ,p~o.bnym do n~styce. · głoś.no prote.stowała prze- ofiarowano nam upominki-. Podooas 
KRZYWDZONE męskich! te wprowadza .. ,Io ćw:fozeij 01w orzeaze.ruom sędIDów, krr.:ywdzą wsizy.s·tk.ich występów sale był~ wy-

Wojowniczy k.ainieruiC1Jl1.ik skaza­
ny :został .na.„ ~ miesiące więzienia. 

. S·KUTKl NIEDOZORU 
We wsi Mieraączka Duża pod Pa-

CO ( iRAJĄ W KINACH 
. ŁÓDZKICH 

Luna: Czarna dama i Współczes­
ne d~iewczęta. 

Capitpl: Przedślubny grzech. 
Grańd Kino: Ulica potępionych 

dusz - ,z Polą Neg.ri. 
Ca.sino: Miłość w pustyni. 
Splendid: Kobieta w płomieniach . --. ' TEATRY 

PANl:ffWU W Y 
TEATR lM. STEFANA JARACZA I 

(ul Jaracza i7) 

Godz. 19,15 „Odwety" - Leona 
K1:uczkoiwskiegó: 

PA?\JSTWOWY l'EA'ł'lt NOWl' 
<ul Oa.sz.vńskiego 34. tel 181 •341 ' 
Teatr nieczynny. 

PAŃS'fWOW X 
'fEATR 'POWSZECHNY 

(Ul. Ob_ro)j,c~:w Sta.ltngradn 21, 
te"l. lS0-36) 

Godz. 19.15 „Wielki człowiek do 
małych int~resów", Al. Fredry. 

'fEA'l'R „ARLEKIN„ 
(nL Piotrkowska 152) 

NiecrzynnJ 

l'EA'l'lł LETN I „OSA" 
{Piotrkowska 94 teł ;m!-70) 

Godz. 19,30 „śluby murarskie" 
czyli wodewil warszawski , Gozdawy 
i Stępnia z udrz.iałem Mieczy.sława 
Wojnickiego, w reż. Kazimierza Pa· 
włowskieg.o. 

l'EA'l'N „PINOK IO'' 
(ul. Kopernika 16) 

Teatr nieczynny. 

"fEA'l'H KO'MEUU MUZYCZNEJ 
..LUTNIA" 

Teatr nieczynny. 

PA?\JSTWOW Y TEATR żYDOWSKJ 
(UL Jaracza 2, teL 21749) 

Teatr nieczynny. 

KINA 

. oprócz odwagi i zręczności t,akże cym Pol.ki. · Polki cieszyły ·się ~ów- n<>'-'one do O"'tatru'o.ao mi·e3·sca, a 
„Wierzyliśmy w sprawiedliwv. wy -d ·· k 1 • b" ' · · · ... -l:ll.l ~ ....,, "' ft~ „o iecy. · niez sympatią prasy, a szereg pism publiczność gorąco oklas·kiwała na-

nik - mówi prezes PZG - jednak Naszą. klasę. najlepiej. pcMily ,sa- 1 wróżyło ~wycięstwa zespołowi f>Ol· sze ćwiczenia". 
na pierw.srz:ej konferencji sędziów 
przek•onaliśmy się, ~ mamy prze­
ciw s.obie zorgani11.owaną koalicję. 
Zamiast 9 pkt. sędziowie pnyzna· 
wali naszym zawodniczkom za ćwi· 
czenia 6-7 pklt„ fawory.i.ując nato­
mi·ast reprezentantki innych pallstw. 
Odwołaliśmy się do sędziego głów-
nego, leCtZ on właściwie nie izareago 

Z . Sopo~ 9onosz~ ... · . „ . • · 'i\~~ ~~t tt tJ~ 
lnteres·o1ą~e ·sputkan1e . ~~~ ~~t~w~„ .. 
Ozierowa u~ RR) ż V1suu (Rumuma) nie-przyniosło rozstrzyemącia . vil'ł~ ~ ~~w.i 

[Korespondencia . własna ,, Głosu Robotn iczego" ) ~ern.vointj Cł:.v~ · wał I'~ to". 

WSPANIAŁA POSTAWA 
CAŁEJ DRUŻYNY 

· ' . · Sopqt VJ siei:.Pri1u I zgrania w przeciwiel1stwie do Wę­
We wtorek rozegrany został _w. So grów, którzy jako para - byli zde 

. Ppłk. Noskiewace. ~eśla wspa~ pocie finał gry podw?jnej mflżczy~ cydewanie lepsi. 
ruałą postawę całeJ druzyny, ktoreJ pomiędzy parami Skonecki, Piątek . . 
ni~. załam~ły kraywdzące oce~!:>'. sę-, tl'olska} oraz AsbQth„ Ądal).l ' (Wę- . W grze po~azo'YeJ grali we V00 
dz10·, . Jako przykład ofia.rnosc1 po· I gry). Mecz wygr al.i :Węgrzy 6!4; 6:3; rek 2 se~y w1cem1strz ~SR.R. Ozie­
daje on Krupiankę, która ?.łamała 4:6; 7:5. Nasz debel · zawiódł· je~zcze row z mistrzem Ru_mun~ V1siru. Fe 
palec już pr,zy pierwszej konkuren- 1 raz j wyka~ał dobitnie, że jest na- nome.nalne u~erzem~ Oz1e~owa, dys 
ej~. lec!'l nie chcfa~a się wy~ofać cz dal naszą piętą achillesową':Piąte!c ~~nuJ~c:g<? . meprzęc1ętną s1~ą, . stano 
mistrzostw, aby me pozba·wic szans był żdecydowanie słaby. . Skonecki .wiło ~1ęz.lu -~rzecb d~ zgr:yz1:ma ~la 
całej d,r~ży.ny w kla·syfikaeji z~spo- znów nie wykazał dostatęcznego Ri:~una, ktor~ . ~woJąc ~1ę .1 ~roJ.ą~ 
łowej. zgrania, aczkolwiek miał bardzo wie u.siłował . am~itine · brac p1łk1 tem 

le pięknych zagra.ń. _Obaj n11si teni7 sisty radz1eck1ego. 
JAK wmLKIE POSTĘPY 

PRZYNIÓSŁ NA•M KONTAKT 
Z GIMNASTYCZKAMI ZSRR 

Osiągnię~ia polsikich glmna.sty­
C7.ek były wynikiem sumienne.I pra· 
CY za.w-0c:IniMek i · trenerów, zwła· 
szcza .R.adojewskiegC>, zapewnie.nb 
im dobrych warunków pr7.eZ GK.KF 
i Zrzeszenia. Sportowe ora1i kon· 
taktów z zawodniczkami radziecki­
mi, nawiązanych r ok temu. Kontakt 

s~ści wykazali brak . !~gliI~~ri«?.ąci . i Grai w pierwszym. secie foczyła się 
---------'---.--:-. -- przez . cały czas wyrównana: Pierw-

. .;, szego seta wygrał Visiru 9:7. Drug( 

C• k ·· · · ·:.., ;>et toczył się pod znakiem przewa-
le OWO 1mpre..c;.O gi Ozierowa, który prowadził 6:5 w 

na stadionie ŁKS Włókniarz ~~:i~u~~~~ ~ę~~::€.sisty deszcz i 

. W piątek, dnia '4 sierpnia .o godz. Publiczność z zaciekawieniem ob 
i6.30, na stadionie ŁKS Włókniarza serwQwała serwis Ozierowa, z któ-

rego siłą nie może się mierzyć se.r 
odbędzie się niecodzienna impreza wis żadnego z naszych tenisistów i 
pod hasłem „Każdy przodoW'l'lik l)l'a gorąco oklaskiwała każde jego do· 

. \udt~ ~~~. ~t. 
'~~~'/ 

Cł2'0 8 

Orian r..6Gzktego Eo~Cll l WoJe­
w6dzldego Somitem PollkłeJ ZJ„ 

• dlloczoneJ Partll BobełnlCllJ 
·Be,dac a Jeł I 

EOLZGJt111 .BEDAECY.JNL 
Te l e .r oa„1 

Redaktor naczelnl' . „ Ul-14 
zut1;pca red. naczel!lqo 211-» 
Sekretarz odpowfedd~ 215-05 
Dział ParłYJDJ' 211-19 
Dział korespondentów robc!-
llleącb t chłopaldch oraz 
redaktor6w raietek lcteD'• 
QCb . 219-ł2 

Oztał mutacji • 221-29 
Dział młejstl I sportoWJ' · ZU.tt 
. wewn. •'"'I u 
Oztał ekonom1CZ113' 211-11 
oztał rolDY . IH-21 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) ROMA (Rzgowska 84) „Wyspa Hallo, tu Moskwa I 
cy - sportowcem". W dniu tym pu bre zagranie. 
blicznie, wobec wielu .tysięcy wi· E. Cunge WeWL I • 

Redakcje o!)CD:t . „ . 1'72-11 

„Podróże Gulivąra"• gpdz. 16, 18, 20 szczęścia", godz. 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) REKORD (Rzgowska 2) „Przybrana 
„Czerwony rumak", godz. l'l, 19, 21 córka", godz. 17,30, 20 

BAJKA _ ;,Baryłec~ka", S.'l"'t'~O,W)'. _(Kilińskiego 123) 
godz. 1_7 ~O, _.20 ;,Kłopoty referenta Trziszki", 

godz. 17.30, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) śWIT (Bałucki Rynek 2) „śluby 

P1·ogram Aktualności Krajowych kawalerskie", godz. 18, 20 
i Zagranicznych Nr 28·50. rĘCZA · (Piotrkowska 108) „Moja 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 miła", godz 16.30. 18.30. '20.30 

HEL (Legionów 2) - Kino nie TATRY (w ogrodzie) „Tragiczny 
czynne. pościg", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

MUZA (Pabia.nicka 173) „Narzecze· WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszen 
na z Tul'!anenii", godz. 18, 20 ka", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

POLONIA (Piotrkowska 67) - WŁóKNlARZ (Próchnika i6) 
„Cztery pokolenia" - godz. 16, „Czerwony rumak", godz. 16.30 
18.30, 21.. 18.30. 20.30. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) I VIOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Oni mają ojczyznę", godz. 18,20 I „Maa1·et", godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIĘ, - „Dziewczęta z bale· ZACH:Ę/TA (Zgierska 26) „Ostatnia 
tu", godz. 18, 20 noc", godz. 18, 20 

ZSRR ~węerr· 21e:eo 
MOSKWA. W'M~Eł ł1ll 

stadionie Dynamo za'końcrzyły się 
międzynairodowe zawody leklkoatJe­
tyczne między ,reprezentac~ami 
ZSRR i Węgier. Spotkanie to przy· 
niosło rzwycięstiwo reprezenłacji 
ZSRR 218;!łO pkt. . 

W drugi·ln ąin,iu ~a1w.odów ustano­
wiono s.zereg reko,r<;lów ZSRR i ' Wę­
gier. W b;egu na 200 m ci.wyciężyła 
Gyarmati Węgry · w czasie 25,2, usta 
nawiając nowy rek.ord Węgier. Wy­
grała ona również bieg na 80 m ppł. 
w czasie 1_1,4, oo jest również rP.kor­
dem Węgier. 

&tafeta 4 x 400 m ;przyniosła 2 no 
we rekordy Węgier i ZSRR. Zwycię 
żyły Węgry w crz.asie 3:1·5,8, prrted 

d!i:óW, ódbęd'zie się uroczyste wręcze 
nie nagród za współzawodnictwo za 
kładewe w ·Państwowych Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego imienia 
W. Głażewskiego, a później o godzi 
nie 18 rozegrany zostanie meci pił 
karski pomiędzy · Kołami Sportowy­
mi przy ZP · Dziewiarskiego im. Gła 
żewskiego i ZPDz im. Duracza. 

Dochód . ze zbiórkii przeprpwadzo 
1 

1 
"f I 

nej podczas meczu, w ktorym wyst~ 
pi cała dyrekcja wspomnianych za 
kładów z dyrektorami Racięckim i 
Solińskim na. cze.le - przeznączo~:r 
zostanie na ;undusz o~iar ~~~arzyn 
skich nalotow amerykańskich na 
Koreę. 
Wstęp na stadion. - bezpł'.ltny. 

ZSRR - 3:16,0. . ) . d Czas 14:27,B; użyskany pmez ewy· S · lód k. • us-vszvmy przez ra io· cięcę biegu na 5.000 m PopOW<i jest po~t . z I 
również no.wym rekąrdem ZSRR. · ' . . ' · · Co 

Program na. dzień 3 :sierpnia 1950 r . 
12.04 Dzie\'lnik południ<>wy. 13,10 

Audycja dla wsi. 13.30 Koncert po­
południowy. 14.00 Kronika ZSRR. 
14.20 Koncert solistów-instrumentali 
stów. 14.55 Pii!śn.i Fr. Schuberta. 
15.l!'i Bce~h,.,ven: Sonata op. 27 Nr 1. 
15.30 Aud. dla świetlic dziecię­
cych. 15.50 Muzyka. 16.00 Dziennik 
popoludniowy. 16,20 „Z dziedziny ra 
diotechniki". 16,30 Koncert _dla ha.r· 
cerzy na. obozie w Nowym Mieście, 
pow. rawski. 16,45 Aktuall1ości łódz 
kie. 17 .OO Koncert Orkiestry Rozgło 
śni WrocławSlkiej. 17,35 „Poro,zn1a· 
wia.jmy" - aud. Biura Studiów. 
17,40 Muzyka Podhala. 18.05 ,,Odpo 

wiedzi fali 49"„ 18.15 „Tu mówi Wy- . Bieg na 200 m w konkurencji_ męż nie zapomina , 
stawa Pla·nu 6-letniego w . Łodzi". czyu;n wygt·ał Sebeny Węgry,' usta- o walczą"c~cb.'na Korei 
18.25 Aud. TPPR - montaż M., nawia-jąc n'<Y\vy rekord. Węg.ier cz.a- . . , ;y 

~c2?'tnickiego . .pt: · „~d~ofo~a sem .- 21,7, pree'd Such~rewem - ' .~~ .b.oisku Włóknią1;~a, pyzy ul. 
iadz1ecka - przoduJąca rad1ofoma 21,11. . K1lmsk1ego odbył się mecz pilltar 
św!a~a". 18,4'1 Aud. dla ~wietlic mło W . . Po.Z<>stałych_ - konkur:encjach I ski,' z h"tór~go dochód prżeinaczono 
~z1ezowych. 19,~5 „WuJasrzek Ju- zwyc1ęzyll ~awodmcy ~SRR. na rzecz walczących w Korei. Grali 
lian" - s~uchow1s~o. ~9,40. Muzyka kula kob1et: . Ah~eJe.wa - 14,42 ze sobą· pracowńicy '.Za\dadów Prze 
operowa. 20 .~0 _D~1en~1k wieczorny. m, Skok wzwyz kob1~t: Ganekl~r .- mysłu Pońc:zoszniczego im. Fr. żu-
2~.40 „Mel.od1e sw1ata . 21,15 Audy- 1,60 m, oszczep ~ob1et - ~~ruc- brz.yckiego. . , · , . · , ·.• 
cJa dl~ ~vs.1. 22,QO „Sy~ ludu" fr;:..~11. k~ja - 48,12 ~· dysk· -_m~zcey~: • Oddział ' VI zmierzył się z Central 
YI k~t~zk~ M. Thorez a„ 22.~0 Pog. L1pp - ·50,31 ·m, slkok w dal męz- nym ;Biurem. Uzyskąno. Wynik t•emi. 
Z. Ski1b1ek1ego 'pt. „Rola sędziego na. crzy:zn: - Madaitpw - 7,14 m: · ' sowy 1:1 (1:1). Bramkę dla 0 ddz!a­
boisku i ringu". 22,SO „Zapraszamy Wszys-cy · ·uc.zestnicy ~awodów o· łu VI strzelił Mazur .ri.atomiast dla 
do tańca". 22,50 „Co warto przeczy trri:ymali dyplomy od Główneg·:> Xo- Centr. Biura Maline!Wski. • Obaj ci 
tac". 23.0~ Ostatnie _w~adomości. mitetu dó Spraw Ku1tury Fizycznej iawodnicy byli najtep.szy.m.i · piłka-
23.15 Melodie z całego sw1ata. i · Sportu. · · · · · rzami w swych zespołach. 

10 Już Braun chciał cos· ostro odpówiedzieć, ·gdy przyszło ~u do 
głowy, że c"mowfok zad1łjący tyle pytań · może' być ·funk~joriarii.tszein 
polskich władz bezpieczeństwa, o których tyle się 

1 

gadało' n:{ 'za· 
chodzie w jego środowisku. Powstrzymał wię_c · znied.er,pliwienie; 
opanował niepokój i z uśmiechem odpowiedział: · .•; 
. · - Teraz pan ze mnie żattuje. Gdzie ja tam starostą. Ot, 'me~ 

chanik jestem. A ręce mam takie.- bo dbałem zawsz~ o nie, a ostat· 
1n \o · chorowałem i · nie pracowałem. · ' · -, · · · · 

. Rozmowa rozkręciła się jakoś. Kowalski rozmawiał · z Braunem 
o wszystkim i o niczym. · . 

Uwa1a, Metalowcy I 
Koło Sportowe pr~y Zjedna· 

czeniu Przemysłu Maszyn i Narzę­
dzi Rolniczych wpłaciło dnia 19 ub. 
m. na konto PKO Nr. VII - 9340 
zł. 4.000 - (dwumiesięczne pełne 
składki członkowskie) na rzecz klu 
bu i wzywa pozostałe Koła Sporta~ 
we Zrzeszenia „Stal" okręgu Łódź 
do finansowego popar~ia jedynego 
w Łodzi klubu metalowców. 

• EO l)llOrłał. 
Udf, P1oirkowska 'ftt, tc!L m-n 
Acfmfnt.tracta #0-42 
&J~ał Olloszdl J.00!, ~-

ID \Iła, \el. ·m. \ \tMł 
WJ'Gawca aaw ..Prasa" 

Adr. Red.: ł.6df, PJotrkowua u. 
W ·efe piętro, 

Onak. Zakł. Grat. Blł'W „Prasa"' 
ł.6Clł, 111. 2lwtrJd n, &eL zos.& 

P:enumerat4 pnJjmUl• 
P.P.E. ,.Rucb" u konto P.X:.O. 
trr. vn-un. 

!Dl-20304 

,,..-------------------------------------------------------. 
Kto otrzy.al nagrody 
w błyskawicznym konkursie· „Głosu'~ · 

· ,,c:o to i est"? 
W odpowiędzi na błyskawiczny konkurs „Głosu", z dn. 21 

lipca b-.r„ napłynęło do redakcj i wiele listów z rozwiązaniami. 
O~azało się, że obiekty, obrazujące ~spaniały rozwqj budow­
mc.twa P olski Ludowej, są dobrze znane wielu naszym · czyt·el · 
nlkO~, ·Odgadli oni bowiem ttafnde, że przedstawiają one: · 

1: Jłlc:>k inie~zka~iowy na osie dlu Bałuty, 2. Pomnik Mickie 
wic~a. w .Warszawie; 3. Most Pon iatowskiego w Warszawtie, 4. · 
Rzeźbę w Ogr. S askim, 5. Cent r. Dom, 6. Maszt antenow.Y w Raszy 

· ·: nie„ 7. Szkołę im. Fornalskiej na K arolewie w Łod:lJi, 8. Rudo 
węglowiec ;,sołdek", · 9. Bibliotek~ Publiczną im. Waryńskiego 
w Łodzi, 10. Osiedle mieszkaniowe na Stokach, 11. 

· Trasę W-Z. 
· Spośród tych , którzy nad esłali t rafne odpowiedzi, nagro 

~ książkowe w.ylQSowali następujący uczestnicy konkursu: 
1) FELIKS DOB'ROWOLSKI, robotnik Centrali ' Teks 

tylnej, zam. Łódź, Wólczańsk,a 63 . - „Cichy · Don" Szoło 
chowa. 
· 2) MIROSŁAW A. NOWICKA, pracownica. Widzewskiej Fa 

:-,b!y~i Maszyn, zam. Łódź, 1 Maja 40 - „Maria Curie" Ewy 
· Cu~e. · 

3) ZDZISŁAW LIPSKI, uczeń, zam. Łódź, ul. Szara 18 
„Burz.a" Erenburga. 

4) SYLWIA CZARNECKA, uczennica kl. XI, zam. Mszczo 
nó.w. koło Warszawy, Sienkiewicza 10 - „Wojna i pok ój" 
Tółsfoja. . . · - Lepiej sobie dobrze pogadać o tym .i o owym, niż ·źle spać 

- opierając się o stół ~ stwi'erdził Kowals~L - kle może 'byśmy · I 
coś zjedli. ·. - To mówiąc wyjął z· teczki jajka na ' twardo, 'buł){i" 
z masłem i. yvędlin~. B.raun wyjął ~ kiesze_ni · płaszcz? ,m,ał~ 'pu~~kę .. • 
konserw m1ęsnycl,l 1 kilka plasterkow chleba. Chleb był ciemny, · . , 

. 5) WŁADYSŁAW 'HOLCMAN, pracownik Biura Projektów 
Z.akładów Włókiennicz-ych, zam. Łódź, Południowa 20 - „Ko· 
muniśt.1" Aragona. 

Ładnie tu· jest - nie zrażał się Kowalski .małomównością 
nieznajomego . 

- Gdzie ładnie? · 
- Tu, w tej okolicy. 
- Ładnie." 

- A pan gdzie pracuje? - ciągnął za włosy rozmowę Kowalski. 
. - ·w majątku państwowym. łestem traktorzystą. 
- E, · kpi pan sobie ze mnie, to brzydko. 
- · Dlaczego? 
- Ręce pan masz delikatne. A mechanik to ma zawsze paz-

nokcie j· palce od narzędzi poobijane. --A od oliwy -i smarów ' ~· to 
są takie cza.me 'puńkty, których żadne mydło nie wymyje i żadna 
&Odą pje \yygryzie. Pan to peV:'nie ~aki. buchalter, albo stai:<>sta. 

smarował go margaryną. ' · · · · · 
- Co pan się jeszcze i1unrrą" żywi? . 
- A tak mi zostało, to w podróż· wziąłem kónserwę. 
- Ale w tych stronach - to iakiś ·inny chleb pieką. 
-=- Mozliwe. . 
,,Ty' pi~roński m echaniku -. ·1pomyślał sobie Kowalski - w ma­

jątku pracujesz, a margarynę opychasz, zamiast masła. Dziwak: 
Chciał •to powiedzieć już na głos, ale wstrzymał .się. l'.o jedzen~u 
ZRi'Jalili papi'erosy. Bz:aun wyciągnął eamel.e. . : . . ' -

- Smakują panu. oanie mechanik, te a-rrierykańce-? : ~-. 
- Owszem. 

<D. c. n.I 

. ,6) HENRYK BOJAROWSKI, uczeń PSTP, zam. Łódź, Piotr 
kowska 10 - „BUl'za" Erenburga. 

7) E. LUBAŃSKI, uczeń, zam. ulica Wólczańska 72 -
' ,.W okopach Stalingradu" Niekrasowa. 

· 8) JULIAN MATUSZEWSKI, księgowy, , zam. ul.. LegiG . 
nów -42 - „Powieśc za. 3 grosze'' Brechta. 

9) JAN KNAPP, uczeń, ·zam. ul. Okrzei ·13 - „Na Uralu" 
. BGka. 
· . Wyżej wymienieni·, proszeni · są o zgłoszenie się po odbiór 
nagród . d'o redakcji · „Głosu Robotniczego", Łódź, µl. Piotrkow 

. ska 86~ (III piętro). Osobom, zamirs.zkalym .poza Łodzią, nagro . · 
. dy zostaną przesłane przez pocztę. 

1 • -··- .- -·· .• ·.- ·· . h • • --
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